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Polska nie da się wciąśnąć 


do jakichkolwiek agresywnych kombinacji 


W. Każdej chwili 


gotowi 


jesteśmy zawrzeć traktat handlowy 


z Niemcami. -- Zbliżenie angielsko - polskie nie jest przeciwko 
komukolwiek wymierzone 


* 


| WIEDEŃ, 5 marca. (PAT). — 
|,Neue Freie Presse" donosi, że 
polski minister spraw zagranicz- 
nych, p. August rę ry w prze- 
jeździe swym do Genewy na pe 
siedzenie rady ligi narodów, ba- 
wił jeden dzień incognito w Wie- 
dniu. Minister miał rozmowę z 
kanclerzem związkowym, dr. Sei- 
plem, pozatem jednak, oczywiście 
z wyjątkiem polskiego posła dr. 
| Karola Badera i personelu posel- 
| stwa, minister nie nawiązał kon- 
taktu z żadną osobistością tutej- 
szego dyplomatycznego i politycz- 
nego świata. 

eden z współpracowników 
„Neue Freie Presse" miał sposob- 


Michał, syn Piotra Arcylbaszew | ność odbycia krótkiej rozmowy z 


urodził się w 1878 r. 


w: Izmaile, | p. ministrem Zaleskim, który ra- 


gub, charkowskiej, Nie ukończyw- czył uprzejmie udzielić dokład- 


szy gimnazjirm, wstąpił do szkoły 
malarskiej w Charkowie i w tym 
czasie rozpoczął działalność pi- 
sarską. Mając lat 15, drukował kil- 
ka nowet w dzienniku „„Jużnyj 


nych wyjaśnień o polskiej polity- 
ce zagramicznej w dwu sprawach, 
w obecnej chwili szeroko omawia- 
nych. Pierwsze pytanie naszego 
współpracownika dotyczyło ewen- 
tualnych widoków wznowienia 


Kraj“, W. 1900 r. wielki miesięczf niemiecko - polskich rokowań han 


mik rosyjski „Russkoje Bogactwo" 
zamieścił pierwsze jego dłuższe 0- 
powiadanie. W 1912r. 
szew zamieszkał w Moskwie, a w 
1917 r. objął kierownictwo literac- 
kie miesięcznika „Ziemia', Od ro- 
ku 1903 do 1907 był kierownikiem 
artystyczn. „Żurnała dla 'wsiech" 
Powieść „Sanin“, która mu dała 
rozgłos na całym świecie i była 
tłomaczona na wszystkie obce ję- 
zyki, ukazała się w 1907 r. W tym 
czasie $, p. Arcybaszew: zapadł na 
gruźlicę i wyjechał do Jałty ma 
Krym, nie przerywając działalno- 
ści literackiej. Wir. 1911 ukazuje 
się wielka powieść „Do ostatecz- 
nego kresu”, a pa dwu latach pier- 
wszy dramat p. t. „Zazdrość”, któ- 
ry dotychczas nie schodzi ze scen 


europejskich. W, r. 1914 wydał 
sztukę „Wojna”, w 1915 r, „Pra- 
wo dzikusa", w 1916 r. „Wro- 


gów”. IW. początkach 1917 r. Ar- 
cybaszew kończy powieść „Dzicy 
ludzie" i zaczyna redagować w 
Moskwie dziennik „Swioboda *, 
zamknięty wkrótce przez bolsze- 
wików. W: 1919 r. wykończony zo- 
stał i „wysłany zagranicę „Wieczny 
miraż”, W jesieni 1923 r, ś.p, Mi- 
chał Arcybaszew przyjechał do 
Warszawy i tu od razu wziął ży- 
wy udział w redagowaniu gazety|. 
emigracji rosyjskiej „Za swobo- 
du", aż do śmierci pozostając pre- 
zesem kolegjum redakcyjnego te- 
go dziennika. W Warszawie uka- 
zały się: tragiczna farsa „Djabeł” 


i zbiór publicystycznych artyku-| 


łów p. t. „Zapiski pisarza”. 

M. Arcybaszew chorował od: 
dłuższego czasu, zmarł na zapale- 
uie mózgu, 


| dlowych. 


„Czy ekscelencja w czasie swe- 


Arcyba-| go spotkania w Genewie z p. dr. 


Stresemannem — brzmiało pierw- 
sze pytanie naszego współpraco- 

nika — omówi również sprawę 
rokowań o zawarcie traktatu han- 
dlowiego i jakie byłyby widoki w 


„| związku z tą rozmową“ 


„Przypuszczam — odpowiedział 
minister — że będę miał sposob- 
ność odbycia tego rodzaju rozmio- 
wy z p. dr. Stresemanem, a 


skorzystam z niej tem chętniej, że 
wszystkie dane każą mi przypusz- 
czać, iż po stronie niemieckiej roz- 
mowa taka uważana jest za põ- 
żądaną, 


Nie potrzebuję powracać dziś 


do początku i przebiegu sprawy 


spowodowanego przez Niemcy 
przerwania rokowań, Takie wza- 
jemne przedstawienie sprawy 
Darstellungen und Gegendarstel- 
lungen), nie mogą w obecnej chwili 
dorzucić już nic istotnego do wy- 
jaśnienia stanu rzeczy, zresztą nie 
byłoby ono również korzystne dla 
przygotowania tej atmostery, bez 
której w tego rodzaju kwestjach 
nie można posunąć się naprzód. 
Stanowisko rządu polskiego okre- 
ślano już niejednokrotnie; dziś mo 
ge tylko powtórzyć z całym naci- 
skiem, że 


jesteśmy w każdej chwili gotowi 

do wznowienia rokowań na zasa- 

dzie traktowania jako całokształ- 

tu (Gesamtkomplexes) wszystkich 
spraw, 

związanych z normalnym układem 

handlowym", 


Podtrzymując ten zasadniczy 
swój punkt widzenia, rząd polski 
okazuje swą najlepszą wolę w 
kierunku osiągnięcia odprężenia, 
jako że nie wyciąga żadnych. dal- 
szych gospodarczych lub politycz- 
nych konsekwencji z przerwania 
rokowań", 

„W ostatnich dniach — brzmia- 
ło drugie pytanie naszego współ- 


ce z różnych stron doniesienia, ja- 
koby Z Polską a Anglją to- 
czyły się rokowania w sprawie u- 
tworzenia cdj frontu prze- 
ciwko Rosji sowieckiej, Czy eksce- 
lencja byłaby skłonna wypowie- 
dzieć się w tej sprawie?" 

Minister spraw . zagranicznych 
Zaleski odpowiedział ze szczegól- 
nym naciskiem: 

„Upoważniam ana do oświad- 
czenia, że wszelkie tego rodzaju 
doniesienia, skądkolwiek one po- 
chodzą, są poprostu absurdem, -i 
że źródłem ich jest albo niezdro- 
iwe poszukiwanie sensacji, albo 
propaganda, która ma na celu nie- 
dopuszczenie do zapanowania spo 
koju na wschodnim krańcu Europy 
środkowej. Nie wydarzyło się bez- 
względnie nic takiego, coby nawet 
mogło mieć 


jakiekolwiek pozory angielsko - 
polskiego zbliżenia na gruncie wro 
śiego stanowiska przeciwko ko- 
wiekbądź, 


Niezawodnie gospodarcze, a w 
związku z tem również polityczne 
zaułanie w Anglii do Polsk; posu- 
wa się w ostatnich latach po linji 
opa sę wzmocnienia. Jesz- 
cze bardziej oe c est je- 
dnak fakt, ż NERKA 
Polska pr ten wzrost za- 
ułania w Anglii właśnie swojej 
zdecydowanej i niewzruszonej po- 

lityce pokojowej. 

Mam wrażenie, iż Anglja prze- 
konała się, że Polska nietylko mo- 


pracownika — krążyły nadchodzą|że odegrać doniosłą rolę w spra- 
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P. Wojewódzki niezadowolony z wyroku 


wystosował do marszałka niedopuszczalny list 
P, Rataj nie przyjął listu do wiadomości 


Nasz warszawski korespondent | stych stosunkach jego z G. P. U,$znania świadków, które zaciemnia- 


telefonuje: 

Poseł Wojewódzki, widocznie 
mocno niezadowolony z orzecze- 
nia sądu marszałkowskiego, wysto 
sował po ogłoszeniu wyroku list 
do marszałka sejmu, p. Rataja, W 
liście tym, w sposób niedopuszczal 
ny w tonie i treści, oświadcza, że 
wyrok, jego zdaniem, zawiera ca- 
ły szereg niedomówień i nie dość 
jasno oświetla sprawę. Poseł Wo- 
jewódzki uważa, że dopiero gdyby 
ogłoszono referaty, które dostar- 
czał sekcji narodowościowej wó- 
wczas ujawniłoby się, że zawsze 
bronił dążeń wyzwoleńczych ludu 
| białoruskiego. Wkońcu poseł Wo- 
jewódzki 
'by sąd marszałkowski 
dział się w sprawach zarzutu o ści- 


domaja się ponownie, 2- 


wypowie- 


i zapowiada, że wbrew wskazówce 
sądu marszałkowskiego sprawy o 
te zarzuty do sądu państwowego 
nie wniesie. 


Marszałek sejmu, Rataj, który 
dziś ramo zapoznał się z pismem 
posła Wojewódzkiego, o Kktórem 
wyżej wspominamy, a który do- 
maga się uzupełnienia postępowa- 
nia sądu marszałkowskiego, stwier 
dził, że list ten zawiera zwroty zu- 
pełnie niedopuszczalne pod wzglę- 
dem tonu i obraźliwe dla sądu 
marszałkowskiego. Specjalnie cho- 
dzi o ten ustęp listu, w którym p. 
Wojewódzki oświadcza że „orze- 
czenie sądu marszałkowskiego za- 


wiera cały szereg niedomówi:ń i 


|naświetleń, a nawet przekręca ze- 


ją obraz całej sprawy w sposób 
rozmyślny i perfidny”, Z uwagi na 
ten ustęp listu marszałek Rataj 
postanowił listu nie przyjąć do 
wiadomości i zwrócić go posłowi 
Wojewódzkiemu. 
s « LJ 

Marszałek Rataj polecił odczy- 
tanie orzeczenia sądu marsżałkow 
skiego z trybuny sejmowej w cza- 
sie najbliższego posiedzenia sejmu, 
a to ze względu na to, że cała spra 
wa posła Wojewódzkiego wzięła 
swój początek na plenum sejmu, 
wskutek oświadczeń posła Ponia- 
towskiego i wicepremjera Bartla, 
a wobec tego pożądanem jest, by 
zakończenie tej sprawy zostało ró- 
wmież zaprotokółowane w aktach 


sejmowych. 


„polityką, 


"wszystkie 


Doniosły wywiad z ministrem spraw zagr- p. Zaleskim 


wie osiągnięcia celów pokoj 

wych, do których dąży angiels a 
polityka, lecz że Polska jest rów= 
nież stanowczo zdecydowana rolę 
tę wypełnić. Przekonanie to nie o- 
graniczyło się do Anglji, ani też 
do szczuplejszego grona przyja- 
ciół Polski wśród narodów. Wyra* 
ziło się ono w wyborze Polski do 
rady ligi narodów oraz w przyzna: 
niu jej prawa ponownej wybieral- 
ności, Cała nasza działalność w ra 
dzie ligi narodów zmierza do za- 
pewmienia i utrwalenia pokoju. 


Wszystkie gospodarcze, poli- 
tyczne. a ja dotlaję również i 
wszystkie wojskowe siły, jakiemi 


rozporządza Polska, służą wyłącz- 
nie tym celom, 


Nastawiwszy: w- ten sposób nas 
szą politykę wewnętrznąʻi zagra- 
niczną, czynimy wszystko, ażeby 
rzeczone siły poświęcić wewnętrz 
nej rozbudowie państwa i zabez- 
pieczeniu jego granic. Mąż stanu, 
polityk, więcej nawet — publicy* 
sta lub dziennikarz, którzy: wierzą 
lub chcą wzbudzić-wiarę że 


Polska da się pozyskać dla jakich- 
kolwiek kombinacji agresywnych, 
tracą prawo do poważnego ich 
traktowania, 

Oświadczam wyraźnie i stanow“ 
czo, że nigdy nie występowano z 
jakiejkolwiek strony angielskiej, « 
najmniej już ze strony angielskiego 
rządu wobec rządu polskiego z 
najdelikatniejszą nawet . sugest 
zaóstrzenia położenia w Europie 
przez wymienione przez pana, tak 
zwiame utworzenie wspólnego fron- 
tu przeciwko Rosji sowieckiej, W 
świecie politycznych możliwości, 
w jakim żyjemy, podobna rzecz 
była poprostu niemożliwa i nie do 
pomyślenia, W związku ze swoją 
zmierzającą bezwzglę: 
dnie do celów pokojowych 
Polska ze swej strony przypisuje 
szczególną wagę utrzymaniu į roz. 
wijaniu z Rosją stosunków pokojo- 
wych į dobrego sąsiedztwa, 

O podwaliny polskiej polityki 
zagranicznej, takiej, jak tą w tej 
chwili przedstawiłem, rozbiją się 
sensacyjne pogłoski i 


weż intrygi pnopagandystycz- 
ne 
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Niemiecko-polskie rokowania handlowe 


Bezstronny głos wybitnego pacyfisty niemieckiego 


Redakcja „Glosa Polskiego" O- 
trzymała specjalnie dla niej napł- 
samy artykuł wybitnego pacyfisty 
niemieckiego dr. Hansa Schwamna 
na temat zerwania polsko-niemie- 
ckich rokowań handlowych, Arty- 
kuł ten jest niezmiemie ciekawy 
tak ze względu na pumkt widzenia, 
jak 4 osobe autora. 

Dr. Hans Schwann jest znanym 
pacyfistą ntermieckim. Bawił on O- 
statnio bika dm w Warszawie, 


gdzie wygłosił odożyt p. t. „Niem. te zagadnienia do dyskusji, I jest| wobec tego wszystkiego napełnie | stanu. 


gdyby niemiecki kupiec stale mu-|centrują się oni akurat w Poznań- |z pobudek wyłącznie 


siał się obawiać, że jutro lub poju- | skiem i na terenie korytarza gdań- 
trze będzie zmuszony do opuszcze. | skiego i w ten sposób sprobują za- 
nia Polski i porzucenia wszystkie-|iać korytarz przynajmniej „od we- 
go, cortam zbudował, wnątrz"? Czyż nie mamy powodu 
„ Tak więc rząd niemiecki, który |do obawiania się, że wobec psy- 
jest powołany do czuwania nad in- |chologicznie mniej lub więcej zro- 
teresami swych obywateli i do zdo- |Zumiałych reminiscencj, wobec 
bywania dla nich maksimum możli- | bezpośrednieg: sąsiedztwa tej czę- 
wego dô zdobycia. nie postępował |Ści narodu niemieckiego, w której | 
— mimo wszelkich  niebezpie- |znaiduje się większość i przywód- 
czeństw — niesłusznie. wciągając i | CY ludzi "pragnących zemsty, że | 


cy, Polska `I pokój świata”, Dr,; bardzo godne uznania, że delegacja |nie korytarza gdańskiego niemca- 


Schwann jest uczniem i najbliż_ | polska nie okazała zgóry niezro- | mi spowrduje jakieś podminowanie |o to czy nastrój istniejący w obu | 


| brym handlarzem koni, ale nie jest |czech 25000 polskie 


własnego |zuje ona jedynie na to, że rząd 
interesu, nad osłabieniem tych, polski w porozumieniu z zaintere- 
mniej lub więcej zrozumiałych wąt, sowana firmą zastosował powsze- 
pliwości drugiej strony i nad stwo- | chnie znaną w prawie narodów za- 
rzeniem samemu pewnych gwaran- sądę. Protestowanie z tego powo- 
cji przeciwko sztucznym wybuja=|dy i uzasadnianie tem nawet zer- 
łościom. Ten, kto tie zwraca uwi- wania rokowań jest tem mniej 
gi na zapewnienie także drugiej | słuszne, że my z tych samych po- 
stronie warunków egzystencji w wodów gospodarczych  zakaza- 
każdej dziedzinie, jest może do-|fiśmy dalszego pobytu w Niem- 
i robotników 
i mężem |rolnych, pomiędzy którymi były 
„tysiące już od lat w Niemczech 
Nie chodzi tu w pierwszej linjij osiadłych, 
Nie da się też nic uzyskać z dal- 


dobrym businessman'em 


szym  wspólpracownikiem wiel-, zumieńia dla tych powodów i że|*lbo póciąśnie za sobą jeszcze gor- | krajach, jest uzasadniony. czy też szego uogólniania uarzutu syste- 
kiego uczonego i pacyfisty nie- zgodziła się na rozpoczęcie takiej | SZe skutki? Czy jest nieuzasadnio* | me; wystarczą to że istnieje; mu“ | matycznego szkodzenia elemento- 


mieckiego Fórster'a. 

Rokowania o traktat handlow 
są w pierwszej mierze rokowania- 
mi o interes handlowy, Obie strony 
chcą zrobić możliwie najlepszy in- 
teres. Jest to tendencja zupełnie 
zrozumiała dla wszystkich. Im wię- 
cej posiadają strony doświadczenia. 
kupieckiego, tem bardziej będą się 
one starać o prowadzenie rokowań 
pod hasłem: „Żyć i dać żyć”. Jest 
to — na dłuższą metę — zawsze 
najbardziej opłacający się interes, 
Obie strony powinny móc wskazać 
ma osiągnięte korzyści, zasłaniające 
nieuniknione w takich wypadkach 
błędy, 

Skuteczność rokowań zależy od 
pewnych założeń, a mianowicie: 


1. Od woli, skierowanej ku wska 


zamej zasadzie; „Żyć i dać żyć". 
Dyktando nigdy nie przyniesie o 
zyni 


2 Ażeby tam, gdzie jedna stro- 
ry oddaje rynek aaa dru- 
giej stronie, zost przyznane w 
innej dziedzinie tem większa kom- 
pensata tych ustępstw — largesse 
ozmacza i tu także sagesse. 

3. Od możliwego unikania za- 
gadnień nie należących bezpośred: 
niodo tematu. Gdyby kupiec pry- 
watny'pytał się o wszystko maf di 


nie związane b ednio z jego 
interesem, nię doszedłby nigdy do 
zawarcia go, 


Jeżeli się uzna te podstawowe 
zasady, to trzeba przyznać, że nie- 
miecko-polskie rokowania znajdo- 
wały się na fałsz torze, Przez 
ʻo, że „poety cia delegaci obciążali 
mający być zawarty interes zaga- 
dnieniami o częściowo wysoce po- 
litycznym harakterze, zostały ro- 
kowania skazane na niepewodze- 
nie, Istniała tylko jedna możliwość: 
gdyby polacy zostali warunkami 
materjalnymi zmuszeni do ugięcia 
się przez sine qua non żądań poli- 


Budować jednak realną poli:y- 
ę na takiej nadziei nie byłoby 
pecjalnie dowodem zręczności i 
alności prowadzącego rokowa- 
y Złe języki mówią, a dele- 
ów mojej ojczyzny istni tego 
rodzaju nadzieje, Zona 2 w. 
jego punktu widzenia, jako niemca, 
dążenie do osłabienia sity tych 
twierdzeń, nie znajduje niestety 
podstaw w przebiegu do:ychcza- 
sowych dwuletnich rokowań. 


Rząd niemiecki wiązał z roko- 
waniami handlowemi żądania ` do- 
tyczące wjazdu niemieckich oby- 
watek do Polski, dalej sprawę u- 
dzielanią pozwoleń na 


siedlenie się, 


Bezsprzecznie stoją te kwestie 
w stosunku pośrednim do samego 
tema:u rokowań. Te bowiem nie- 
mieckie firmy i ci kupcy, którzy 
chcą zawierać tranzalkcje z Polską, 
bardzo żywo naturalnie sobie ży- 
czą umożliwienia im tego z punktu 
widzenia handlowego. Zastępcy, 
filję warsztaty zakładame dla o- 
szczędzenia na cle, składy towa- 
rów. zmajdujących szeroki zbyt, 
które umożliwią prędką i pewną 
obstugę pilskiego klijenta... wszy- 
stko to są bardzo poważne dowo- 
dy dla udzielenia pozwolenia na 
pobyt lub osiedlenie się, niezależ- 
nie od zmiennej konstelacji poli- 
tycznej. Jest potrzebą i konieczno- 
ścią dla każdego businessman'a o5- 
niżenie do możliwie najniższego po 
ziomu siawki ryzyka danego inte- 
resu, Musiałaby wna naturalnie 
być kalkulowana bardzo wysoko; 


f 


Yi nież obowiązek czuwania nad do- 


dyskusji, ny strach ludności Poznańsk'ego 
Jednakże ; polski rząd ma rów- | obawiającej się. że jej z trudem | 
zbud wany stan średni, słusznie u- 
brem swoich obywateli i badania | ważany za ważną spójnię politycz- 
z tego punktu widzenia wszystkie | ną państwa. załamie się pod naci- 
onsekwencj: takich umów. Penie skiem niemieckiej konkurencii? 
waż jednak wszysko, co jest zwią-| Cóż nam przyjdzie z najwyższych 
zame z zagadnieniem wjazdu i osie- | nawet cel ochronych jeżeli nie- 
dlenia posiada, obok strony gospo- | mieccy kupcy, w imię jakiegoś wyż | 
darczej, przedewszystkiem stronę | szego celu, będą bezpośrednio lub 
polityczną, zostały przez to roko- | pośrednio popierani materialnie, 
wania bandiowe bardzo utrudnio- | 'ak że będą mogli zgnieść wszelką 


no. konkurencje? 

Przed rządem polskim stanęty r 
takie pytania, jak; Gdzie są grani 
ce prawa osiedlania się. Czy tylko 
człowiek, mający intenesa handlo- |tyczną, zwłaszcza w pismach nie- 
we, ma otrzymać pozwolenie? Czy | miecko - narodowych. Pomiędzy | 
jednakże nie może dziś wszystko | przyjaciółmi wszystko układa się 
być podciągnięte pod termin „in- | łatwo, Nie przemawia niestety za 


teres handl:wy” i mimo to służyć | nastrojem realizmu i życzliwości 


. 
Pytania te stają się zrozumiałe, 
jeżeli się uwzględni na$emkę poli- 


isi on być niestety także uwzślę-| wi niemieckiemu. Każde uogólnie- 


y jako czynnik przy każdych nie prowadzi w takich wypadkach 
r.kowaniach, Jeżeli więc rząd na manowoć, Co się zaś tyczy e* 
godsk: wszędzie bierze pod uwaść | wentualnej . sprawy mniejszości 
sv antypolski nastroj w N:em- | niemieckiej w Polsce, to uzasad- 
cze.h, który go zmisz: do iaknai-| nione w tej materji skargi powin- 
silnieśszej rezerwy, to zależałoby ny się znaleźć przed trybunałem 
przecież tylko od nas samych, baskim... ale nie przed tem fo- 
niemców, pokazać własnemu na*| prym. Jest niesłychanie zawsty- 
rodzwi i całemu światu — i to ja- | dzające dla niemca zagranicą, że 
sno i niedwuznaczne — że ten stanowisko polskie nie zostało 
antypolski nastrój często podnie- przez rząd niemiecki niedwu- 
posiada | znacznie I bez zarzutu odparte, i 


dnimy 


siony aż doanienawiści, 

swoje całkowite  uzasadnieme |że ograniczono się do ogólnych 
Gdyby *się to okazało możliwe dla| twierdzeń... nie się jednak 
niemieckich delegatów, to nawet| zmienić samego faktu. 

najbardziej skłonni do porozumie-| Odprwiedzialność za tę przy” 


nia niemcy byliby zerwali reko- 
wania i zaczekal: aż państwo pol- 
skie wróci na drogę rozsądku, | 

Jak dotąd, nie mógł rząd moje- 


Nie, 


zupełnie innym celom? Co się sta- | niemieckich delegatów, jeżeli wo- 
jeżeli nas nagle zaleje fala | bec tych spraw potrafi. oni tylko 


go kraju złożyć takiego dowodu. 
Nie jest nim bowiem sprawa 4 


niemców? Co się stanie, jeżeli skon wzruszyć ramionamż, i nie pracują, niemców na G, Śląsku, gdyż wska 


Opłakane skutki liczników telefonicznych 


Sparaliżują one 


sprawność policji 


i władz administracyjnych 


Minister Miedziński przeciwko marszałkowi Piłsudskiemu 
i.. przeciwko samemu sobie 


Wrzenie w Warszawie i Łodzi 
wywołane zamachem na kieszeń 
mieszkańców przez wprowadze- 
nie liczników telefonicznych — nie 
ustaje ani na chwilę, 


Nietylko ludność cywilna uskar- 
ża się na rządy „Pasty” cedergre- 
nowskkiej, 

Zapowiedź wprowadzenia licz- 
ników telefonicznych przyjęto w u- 
rzędach państwowych, szczególnie 
w stolicy, z niesłychanem zdumie- 
niem. 


Liczenie rozmów  telefonicz- 
nych zmusi naszą administrację do 
stosowania kontroli, wywoła sze- 
reg codziennych konfliktów, za- 
miast uprościć urzędowanie, skom- 
plikuje je i zbiurokratyzuje, 

Poza tem są działy administra- 
oji, dla których wprowadzenie licz- 
ników stanie się wprost zagadnie- 
niem nie do rozwiązania, 


Weźmy dla przykładu służbę 
bezpieczeństwa publicznego. Poli- 
cja mundurowa i niemundurowa 
musi być w ciągłym kontakcie ze 
swoimi zwierzchnikami. Od *"zę- 


pobyt i 0-|stego kontaktu zależy jej spraw- 
ność. 


W chwilach zamieszek, czy nie- 
pokojów ulicznych, na meldunkach 
telefonicznych wywiadowców czy 


posterunkowych opiera sią bezpie- || 


czeństwo miasta. 


Wprowadzenie liczników zde- 
zorganizuje całą służbę bezpie- 
czeństwa, 


Właściciel telefonu nie będzie 
miał obowiązku pozwalać na bez- 
płatne rozmowy fumkcjonarjuszom 
policji gdyż za każdą rozmowę 
musi płacić, 


Każdy funkcjonarjusz policji 


będzie więc musiał otrzymać spe-| | 


cjalny kredyt Kredyt ten musi 
być jakoś kontrolowany, musi być 


uwzględniony w budżecie. A więc | 


nowe książki, rachunki nowe skom 
plikowanie urzędowania. 


Jeżeli zaś dodamy do tego, że 
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kredyty te muszą być poważne, į nych biur załatwiali swe sprawy 
gdyż muszą przewidywać kilka | możliwie szybko, korzystając jak- 
tysięcy rozmów dziennie w czs:-| najwięcej z telefonów. W razie 
sach najspokojniejszych (choćby podrożenia telefonów rozpoczęła” 
wzywanie pogotowia, straży ognio- | by się znowu biurokratyczna pisa- 
wej i t: p.), a kilkanaście, a nawet | nina, Jednem słowem: minister 
kilkadziesiąt tysięcy rozmów w| Miedziński contra premier Piłsud- 
czasach niespokojnych, to mamy| ski.. 

pełny obraz kłopotów, jakie przy- Ale minister Miedziński 


krą sytuację składa się na nowy 
rząd niemiecki. Sprzeciwiałby się 


temu fakt, iż tak kanclerz Rze- 
szy, jak i minister spraw zaśra- 
nicznych  uzależniabh swoje-poze* 


stanie w gabinecie od tego, że 20- 
stanie niezmieniony kierunek po- 
lityki zagranicznej i że w dalszym 
ciągu podstawą jej będzie Locar- 
no — Genewa — Thoiry. Nie wy- 
pada wątpić w wolę i słowa tych 
panów. Mimo to jednak wolno 
bedzie tym, którzy, stoją na brze- 


' gu, zawołać: „Uwaga — Genewa 


leży po tamtej stroniel", jeżeli 
kurs okrętu będze szedł za bar- 
dzo na prawo. Wiemy dobrze, że 
nawa rządowa musi inaczej lawi- 
rwać jeżeli wiatr nadyma żagle 
z lewej strony, niż kiedy wieje z 
prawej. Gdy jednak wybucha bu- 
rza, tak że nawet w spokojnej Pi- 
le gną się czarno . biało - czerwo- 
ne belk; (w Pile przemawiał w 
sprawie zerwania rokowań pol- 
sko - niemieckich przywódca par- 
tę niemiecko -~ narodowej, hr. We- 
starp. Przyp. Redakcji), to jest 
mimo wszystko zrozumiała obawa. 
że ster zostanie przekręcony za 
bardzo na prawo. A Genewa leży 


jest| na lewo — na to nie da się już nie 


sporzyłyby liczniki naszym wła- | też contra.. poseł i redaktor Mie-| poradzić! 


dziński, Bo jak przypomina „Głos 
Codzienny”, p. Miedziński, jako re~ 
Wczorajszy ,Robotnik” stwier- daktor „Głosu Prawdy” napisał 
dza'ąc, iż nigdy jeszcze nie było był sam artykuł p, t. „Korsarstwo 
tak jednomyślnie potępia'ącej opinii, PAST-y". A dziś taż PAST-a 
jak w wypadku, gdy mowa jest o| pomieszcza na łamach „Głosu 
wprowadzeniu liczników — cytuje | Prawdy" olbrzymie ogłoszenia, a 
takie głosy: min. Miedziński troszczy się o pro- 
„Przedłąd Wieczorny” podaje, | centy kapitałów PAST-y, która 
że jednem z pierwszych zarządeń | tak niedawno jeszcze uprawiała aż 
premjera, marszałka Piłsudskiego, | korsarstwo”. 
był rozkaz, by referenci przeróż- 


dzom państwowym, 
> 


CYRK WOLFSONA 
W swoim czasie poruszył całą Łódź. 


ku 4 Pamiętne są te dni 
kiedy starzy i młodzi spieszyli podziwiać te sceny 
grozy i uroku. 


DJABELSKI CYRK 


stokrotnie przewyższa Cyrk Wolfsona grą, tech- l 
niką, wystawą i scenami mrożącemi krew w żyłach. F 


DJABELSKI CYRK 


to dzieje wielkiej miłości wśród dzikich zwierząt 


zk i akrobatów cyrkowych. 
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BELSKI CYRK g 


M to iragedja tych, KTORYCH BIJĄ PO TWARZY, | 
dla których arena cyrkowa „staje się częstokroć 
ARENA HAŃBY. 


MJABELSKI CYRK 


zmiażdży wszystko, co się dotąd widziało; będzię 
nowym wielkim triumfem kinoteatru 
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Nie jest błędem, że niemiecko « 
narodowi znajdują się teraz w rzą- 
dzie, Lepsza jest sytuacja jasna, 
niż groźba pułapki. Rząd ma re- 
prezentować rzeczywisty układ 
sił w narodzie, Poznajmy rząd po 
jego opozycj. Widzi go się teraz 
u nas. I to tak rząd jak i opozy- 
cję. Tem lepiej, jeśli by się miała 
ziścić nadzieja wielu niemców, 
którzy wierzą, że także: niemiec z 
nad Łaby potrafi być lojalnym po- 


,|litykiem („Ostelbięr" — nieco po- 


gerdliwe określenie obywateli pru 
skich, używane przez szczycą- 
cych się znacznie starszą kulturą 
niemców zachodnich, do których 
należy i p, Schwann. Przyp. Red.). 
Jeżeli zaś nie to zyskuje przyna|- 
mniej opozycja czas do wyciągnię- 
cia nauki z przeszłości, 

Jedno jest pewne. Im więcej o 
pańuje politykę postulat pacyfi- 
styczny: „Pokój na drodze pra- 
wa", tem więcej będzie ona miała 
w sobie charakteru, Ten. kto pra- 
śnie panowania prawa i wie, że 
jest ono po jego stronie, może za- 
chować stałość w żądaniach; nie 
ma on potrzeby robić z tego po- 
wodu śwałtu,, ale może czekać. 
Należy się cieszyć, że rząd nie- 
miecki usiłuje skierować się na 
drogę prawa i podjąć na nowo 
zerwane przez jeśo delegatów ro- 
kowania, I tak samo należy się 
cieszyć, że rząd polski zachował 
spokój i będzie z powagą badał 
nęwe podstawy rokowań, Przez 
dobrą wolę obu stron dojdzie się 
napewno do czegoś pozytywnego, 


S |co będzie podłożem tak pożądane- 


go porozumienia niemiecko - pol- 


SSE | skiego, 


Hans Schwasn, 
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Anglja-Polska- Niemcy -Rosja 
Wielka gra polityczna rozegra się w Genewie 
Zamierzenia Chamberlaina 


w oświetleniu niemieckiem 


BERLIN, 4 marca, (PAT), — 
Wszystkie dzienniki prawicowe, a 
nawet centrowa „Germania“ za- 
mieszczają depesze korespondenta 
poryskiego „Telegraphen . Union“ 
podkreślającą, że min. Chamber- 
ląin pierwszy zdecydował się oso- 
biście przybyć do Genewy, Briand 
poszedł dopiero w jego ślady, U- 
ważają to za zapowiedź, że głów- 
na rolę w rozmowach genewskich 
stanowić będą nie stosunki fran- 
cusko - niemieckie, lecz niemiec- 
ko - angielskie na tle zatargu an- 
gielsko - sowieckiego, _„Telegra- 
phen-Union" przypisuje Chamber- 
lainowi dążenie do utworzenia 
frontu antysowieckiego 1 wywar- 
cia wpływu na rokowania polsko -~ 
niemieckie, Liczyć się należy, że 
w rokowaniach między Cham- 
berlainem a Stresemannem poru- 
szone będą sprawy wschodnie w 
całej rozciągłości, 

Chamberlain wszelkiemi siłami 
dążyć ma do odciągnięcia Niemiec 
od Rosji į jako zapłatę ofiarować 
Niemcom — ewakuację Nadrenii, 

Do tej depeszy paryski kores- 
pondent agencji „Telegraphen - 
Union” dodaje komentarz z beriiń. 


skich kół dyplom 
znający wiadomości tej 
znaczenie. Półurzędowe koła nie: 
mieckie uważają za prawdopodob- 
ne, że polityka angielska starać 
się będzie postawić na porzą”ku 
dzienuym rozmów genewskich 
sprawę stosunków z Rosją sowiec- 
ką oraz usiłować będzie uzyskać 
poparcie Niemiec dla tych posu- 


Sowiefy agifują 
LONDYN, 4 marca, (PAT). — 
wTimes* donosi z Szanghaju, iż 
rząd sowiecki polecił konstlom 


atycznych, przy- |rosyjskim w Chinach wzmóc kam- 
doniosł > | panję antybrytyjską, 


Dzięhienie stosunków 


angielsko-niemieckich 
WIEDEŃ, 4,3. (PAT), Pewna 


dobrze poinłormowana osobistość 


nięć. Niemcy nie pójdą jednak naj niemiecka zauważa w „Neue Freie 


koncepcję, mogącą 
do narażenia na Szwank traktat 
berlińskiego z Rosją, Okupacja 
Nadrenji musi być zniesiona, jako 


prowadzić | Presse", 


że stosunki angielsko- 


1| niemieckie w ostatninąiczasie nieco 


się oziębiły. Niemałe wrażenie 


przeszkoda rozwoju polityki locar| WYWOłało w Anglii stanowisko pra 
neńskiej, Każda próba ze strony| sy niemieckiej, która nie ukrywa 
Francji lub Anglji w tym kierunku, | swego zadowolenia z powodu tru- 


aby ustępstwa na rzecz żądań nie- 
mieckich w sprawach zachodnich 
uzależnić od zmiany polityki Nie- 
miec na wschodzie — napotka się 


na zdecydowany opór opinji pu-| angiesko-rosyjskim. 


1 cznej Niemiec, 

Powyższa depesza i komentarz 
sę bardzo znamienne ze względu, 
na to, że agencjz „Telegraphen - 
Union“ pozostaje w bliskiej stycz- 
ności z kołami prawicowemi, re- 
prezentowanemij w obecnym rzą- 
dzie Rzeszy, 


Chamberlain zaprzecza 
wersiom o fworzeniw frontu anfiholszewickiego | Niemiec nader niekorzystne, gdyż 


LONDYN,4.3, (PAT). W uzu- 
pełnieniu podanego przez prasę 
wczoraj sprawozdania z przemó- 
wienia, wygłoszonego w izbie 
śmin przez sir Austina Chamber- 
laina, agencja Reutera podaje: 

Sir Austin Chamberlain za- 
przeczył energicznie przypuszcze- 
niom sowieckim, przypisującym 
polityce brytyjskiej dążenie do za- 


kłócenia stosunków między- 
narodowych w Europie wscho- 
dniej i wcíągniecia państw 


Bliskiego Wschodu do antysowie- 
ckiej polityki, zmierzającej rzeko- 
mo do utwarzenia wielkiego bloku 
antysowieckiego w Europie, 


niema bardziej oddalonych od 
prawdy podejrzeń, jałx te, które 
snują sowiety, We wszystkich 
rozmowach na temat stosunków 
anglo-sowieckich minister podkre- 
ślał pokojowe tendencje rządu bry- 
tyjskiego w jego polityce wobec 
sowietów i pragnienie 


— 


miec. 
i 


dności Angli w Chinach, 

W Angliji mają za złe Niemcom 
ich neutralne stanowisko w sporze 
Punktem, w 
którym Niemcy odczuwają dziś 
szczególnie przeciwdziałanie An- 
ślji, jest Litwa. Amglja popiera 
dążenie do zbliżenia polsko-litew- 
skiego i pragnie widocznie, aby 
Litwa wzięła udział w okrążeniu 
Rosji, co jest jednym z celów poli- 
tyki angielskiej, Zbliżenie między 
Polską a Litwą, kończy informator 
„Neue Freie Presse", byłoby dla 


oznaczałoby ono odcięcie Prus 


Wschodnich i Kłajpedy, od Nie- 


Analiza czeska 
PRAGA 43 (PAT) „Narodni 


równie | Listy" akcentują w korespondencji 


pokojowej polityki w stosunkach| z Warszawy znaczenie zbliżenia 


mię 


sowietami a ich sąsiadami. | angielsko-polskiego 


i, analizując 


Minister zaprzeczył kategorycznie | jego fazy w związku z antybrytyj- 
wersjom niemieckim o rzekomych | ską postawą sowietów, dochodzą 
rozmowach, prowadzonych między | do wniosku, że do przejawów gry 
Warszawą a Londynem, oraz o za- | między Londynem a Warszawą nie 
ciąśniętych jakoby przez rząd pol-| należy odnosić się obojętnie, cho- 
ski zobowiązaniach natury politycz- | ciaż skutki tego wydarzenia poli- 


nej, lub wojskowej wobec Wielkiej | tycznego ujawnić się mogą, jak 


Minister podkreślił słusznie, iż“ Brytanii 


Zamach na B-godzinny dzień pracy: 


się 
wyraża dziennik, tylko nad Wisłą, 


Butne wystąpienie hr. Westarpa 


w przededniu obrad w Genewie 


FRANKFURT n/M., 43 (PAT) 
Na zwołanem przez partję niemie- 
dko-narodowych w dniu'3 b. m. 
zgromadzeniu publicznem hr. We- 
starp wygłosił przemówienie, w 
którem w związku z obecną sytu- 
acją polityczną ze szczególnym 
naciskiem podkreślał, że opróżnie- 
nie zagłębia Saary i Nadrenji jest 
w chwili obecnej najbardziej dla 
Niemiec palącą sprawą. 

Wspominając o interpretacji, 


jaką min. Briand nadał traktatowi 
locarneńskiemu, stwierdza hr. We- 
starp, że Niemcy nigdy na kon- 


podległości kosztem nowych obe 
ciążeń i kontroli Niemiec, Pomysł, 
by Niemcy w chwili obecnej wza- 
miam za zniesienie okupacji zło- 
żyły haracz w postaci paktu bez* 
pieczeństwa i gwarancji odnośnie 
do swych granic wschodnich, ode- 
grał wprawdzie w prasie zagrani* 
cznej pewną rolę, ze strony urzę- 
dowej jednak w ostatnich czasach 
nie wysuwano tego na plan pier- 
wszy. 

Wszystkie partje Reichstagu 
zgadzają się na tym jednym punk- 
cie, że 

dla Niemiec t. zw. Locarno 
wschodnie jest nie do pomyślenia, 

Właśnie w związku z granicami 
zachodniemi Niemiec hr. Westarp 
uważa za swój naczelny obowią- 
zek zwrócić uwagę na pogranicze 
wschodnie, ' 

Wisła i Ren znajdują się w nie- 
woli obcych narodów, 

Świat cały coraz bardziej do- 
chodzi do przekonania, że stosun- 
ki, na wschodzie wytworzone, nie 
dadzą się utrzymać ze względu na 
ucisk prowincji wschodnich, zwła- 
szcza zaś 

na odcięcie od Rzeszy Prus 
Wschodnich i części Górnego Ślą. 
ska, jak również ze względu ne 
cierpienia, jakich doznaje mniej- 
szość niemiecką w Polsce, 

Przerwa w rokowaniach han- 
dlowych z Polską, mówił dalej hr. 
Westarp, nie pozostaje jak to już 
niejednokrotnie zaznaczono, w ża- 
dnym związku ze wstąpieniem nie- 
miecko-narodowych do rządu, jal 
również nie ma nic wspólnego ze 
stosunkami na pograniczu wischo” 
dniem, 

Warunkiem politycznym, który 
Polska musi spełnić, jeżeli chce u- 
zyskać normalne stosunki z Niem- 
cami, jest, by wyrzekła się swej 
walki przeciw niemieckiemu ży- 
wiołowi, prowadzonej zapomocą 
brutalnych i bezprawnych wyda- 


strucję pojęciową, zawartą w tło- 
maczeniu Brianda, zgodzić się nie 
mogą. Należy zaprotestować prze- 
ciwiko mniemaniu, jakoby Niemcy 
w Locarno dobrowolnie i w formie 
uroczystej zgodziły się na „dyktat" 
wersalski i to już dla przeciwsta- 
wienia się kłamliwemu obwinianiu 
Niemiec o wywołanie wojny, a 
walka przeciw kłamliwym oskar- 
życielom Niemiec będzie prowa- 
'dzona nadal, 

Mylne jest mniemanie, jakoby 
Niemcy przez uznanie swych gra- 
nic zachodnich wyrzekły się wsze|- 
kiego dalszego rozwoju w sensie 
samostanowienia o sobie narodów, 
Mylny też jest pogląd jakoby Fran 
cja zastrzegła sobie prawo wikro- 
czenia do strefy zdemilitaryzowa- 
nej, celem poparcie Polski i 
chosłowacji. 

Tak pojmowane Locarno, zda- 
niem hr, Westarpa, może odpowia 
dać stanowisku francuskiemu, 
Niemcy jednak nie mogą się na 
nie zgodzić. 

Wobec dotychczasowych do- 
świadczeń, zwłaszcza zaś wobec 
stanowiska, zajętego ostatnio przez 
francuskiego ministra wojny, Pain- 
leve'tgo, nadzieje niemieckie nie są 
zbyt wielkie, mimo to jednak Niem 
cy oczekują przynajmniej, iż min. 
Briand w Genewie zechce wreszcie 
wyciągnąć konsekwencje z oświad 
czeń swych w sprawie zabezpiecze j leń z Marchji wschodniej i zgodzi. 
nia granic francuskich. Nadrenja|ła się na odpowiednie uregulowa- 
sama wypowiedziała się stanowczo | nie prawa osiedlania się w drodze 


przeciwko okupowaniu swej nie-| odpowiednich gwarancji, 


Cze- 


na ubezpieczenia społeczne 


Za l e 
Wrażenia 

W dniu jerrm senat 
przez cały obrodował nad 
budżetem m ra min. skar- 
bu. 
pracy była bæ ona i cie- 

wa, Pierv =: w senacie 
wygłosiła p. Do ska 
domagając sin, a który ma 
pretensje do |rztyczności, 
stał na straży || obotniczej i jej 
dążeń socja 

Dyskusja , em min, 
skarbu była 1 tugotrwa- 
ła, ale bardzo » iwa, Po- 
wtórzono ws » już sły- 
szeliśmy dawn. 

Wobec prs kinse w, 
ułożony prze "ea fenjorów 
porządek pr t zost ny 
1 niema må y seat 

i odnia 
- wań, 
. M. Gr. 
1 przed- 
konty- 
ową nad 
CY. 
o obrad 
a pracy 
t ten re- 
Ch. D.) 
i rzeczy 
zmie się 
m. Po- 


|wencją waszyngtońską, 


ała wczoraj prawica przy dyskusji 


powski (ZLN) główną uwagę 
zwraca na kwestję czasu pracy, 
przyczem dowodzi, że nasze usta- 
wodawstwo, ustalające 46-godzin- 
ny dzień pracy, jest niezgodne ani 
z traktatem wersalskim, ani z kon- 
ani wre- 
szcie z naszą konstytucją, gdyż o- 
gramicza wolność zarobkowania, 
Senatorka Kłuszyńska (PPS), 
polemizując z sen. Popowskim, w 
kwestji 8-godzinnego dnia pracy, 


j|twierdzi że interes państwa wyma- 


ga, aby w tej chwili nie poruszać 
takich problemów. Nikomu nie 
wolno liczyć na to, że klasa robot- 
nicza jest za słaba, aby odeprzeć 
oficjalny zamach na 8-godzinny 
dzień pracy. 

Sen, Thullie (Ch. D.) nie jest 
przeciwny myśli nowelizacji usta- 
wodawstwa o czasie pracy. Za- 
strzega, że przy nowelizacji musi 
być wyraźnie zostrzeżona nienaru- 
szalność 8-godzinnego dnia pracy. 

Sen, Krzyżanowski zwraca u- 
wagę na wysokość stawel stoso- 
wan przy opłatach na rzecz 
kas chorych, które zmuszają przed 
siębiorstwa do likwidacji i przecho 
dzenia na system chałupniczy, 

Sen. Osiński (Wyzw.) wskazuje, 
że przeciw 8-godzinnemu dniu pra 
cy nikt dziś nie protestuje, 
samo wszyscy przyzwyczajają się 
do instytucji ubezpieczeń społecz- 
nych, 
Sem, Szreniawski (Piast) dowo- 
dzi, że ogromna większość nasze- 
go społeczeństwa uważa ustawy 
o 8+$odzinnym dniu pracy, o ka- 


Tax 4 


w senacie 


sach chorych, o funduszu bezrobo- 
cia za szkodliwe. Wskazuje, że 
wieś nasza dlatego się prawie od- 
budowała, bo nie ma inspektorów 
pracy i ludzie pracują tam od 5-cj 
rano do nocy. Zamiast płacić za- 
siiki bezrobotnym należy, zdaniem 
mówcy, uruchomić roboty, choćby 
to nawet kosztowało dwa razy ty- 
le. Zgłasza rezolucję w sprawie 
nowelizacji ustdtwy o czasie pracy 
w kierunku uchylenia jej zastoso- 
wania do robót sezonowych, bu- 
dowlanych i do robót wykonywa- 
nych osobiście przez rzemieślnika. 
Zgłasza również rezolucję, wzywa- 
jącą do nowelizacji ustawy o ka- 
sach chorych, 


BUDŻET MIN. SKARBU. 


Po przerwie sen. Adelman re- 
ferował budżet ministerstwa skar- 


bu. Nasze ustawodawstwo podat-| fu 


kowe jest klasowe, gdyż nie powo- 
łuje do płacenia wszystkich podat- 
ników. Taryfa celna nie odpowia- 
da stosunkom europejskim. Do- 
chody administracyjne minister- 
stwa skarbu, preliminowane są ni- 
sko i zostaną osiągnięte. Komisja 
senacka wniosła o podniesienie o 
półtora miljona podatek od nieru- 
chomości miejskich, podatek od 
kapitałów i rent o 1 miljon. Do- 
chody mennicy państwowej zmnie; 
szono o 10 tysięcy, a wpływy z 
podatku majątkowego o 2 i pół 
miljona, 

Po dyskusji posiedzenie prze- 
rwano Następne posicdz «1 dziś 
o godzinie 10-ej rano. 


150 nowe wstrząśnienie zburzyło 


Nowe przesilenie na Litwie 


Rząd otrzyma votum nieufności 
Woldemarsa ustąpi, czy rozwiąże sejm? 


KOWNO, 4 marca, (Tel, wŁ| Obrady przerwano, Posiedzenie 
„Gł. Pol"). Podczas wczorajszej | sejmu będzie zwołane prawdopo- 
dyskusji w sejmie nad deklaracją | dobnie 8 marca, Według pogłosek, 
Wałdemarasa przewódca ludow- | mniejszości narodowe wstrzymają 
ców Tołuszis i socjalista Kaizis i|się od głosowania i wywołaja 
Purinienis ostro występowali prze- | przez to uchwalenie votum nienf- 
ciwko rządowi, ności dla rządu, 

EI POESCIWET WE E WEWEE TEZIE TEA Et, kołach politycznych twier- 
= ą, że w tym wypadku rząd Wał- 
_ Dr. Józef Kruk y| demarasa utani "BS 
YTY PREZ są Walka z sejmem nie jest pr i 
W dniu wczorajszym sąd ape- dywana, 
lacyjny w Warszawie rozpatrywał x 
w II instancji sprawę doktora Jó- Wbrew powyższym pogłoskom, A 
zefa Kruka (niezależnego socjali- | Berlina dowiadujemy się, że rząd 
sty), skazanego przez sąd olkręgo-| p. Waldemarasa w razie porażki 


wy w Piotrkowie z artykułu 129|w sejmie zdecyduje się sejm roz- 
kodeksu karnego na półtora roku wiązać, 
więzienia, za wygłoszoną w Czę- fù 


stochowie mowę, nawołującą do 


zmiany istniejącego w Polsce u- 
stroju przy użyciu środków rewo- 
Sala Filharmonji 
Dziś, o godz, %ej wiecz. 


PREMJERA 
Teafru Artystycznego 


„QUI PRO QUO“ 


KARUZELA“ 
33 


Wielka rewja w 2-ch aktach 
(12 tu obrazach) 


z udziałem najlepszych artystów. 


Przedstawienie o godz. 6-ej 
po południu. 


Bilety w kasie Filharmonji. 


Been] 


Icyjnych. 

Wyrok sądu okręgowego w 
Piotrkowie został przez sąd apela- 
cyjny uchylony i doktór Kruk, któ 
ry przebywał w areszcie prewen- 
cyjnym 3 miesiące, został, po unie- 
winnieniu, natychmiast wyjpuszczo 
ny na wolność, 


Trzęsienie ziemi na Węgrzech 


BUDAPESZT, 4 marca, (PAT). 
Dziś rano o godzinie 7 min. 20 od- 
czuto tu trzęsienie ziemi w odle- 
śłości 80 kim. W miejscowości Va- 
palota uległ zniszczeniu kościół o- 
raz wiele domów, O godzinie if m. 


jeden dom, Wstrząśnienie to od- 
czuto również í w Budapeszcie, 


5. IM, 


-— GŁOS POLSKI — 


Nr. 63 


Kampanja polityczna pod pretekstem | 788 


procesu o zabójstwo Petlury 


(Korespondencja własna „Głosu Polskiego'') 


Odłam prasy  Kkartelowej z 
ı Quotidien" na czele prowadzi od 
paru miesięcy bardzo ostrą kam- 
panję, skierowaną głównie prze- 
ciwko rzecznikom niepodległej U- 
krainy. Do kampanyji tej za pretekst 
poslużył proces o zabójstwo Pe:lu- 
ry, który przyjść ma przed trybu- 
nał w marcu lub kwietniu, Przy-| p 
pemnijmy pókrótce przebieg zbro- | s 
dni dokonanej w maju r, ub. 


Przebieg zbrodni 


W dniu 25 maja 1926 r. doko- 
nana zastała zbrodnia na atamanie 
Petlurze, ex-prezydencie republi- 
ki ukraińskiej, Zabójcą jest niejaki 
Samuel Schwar:zbar, żyd ukraiń- 
ski, urodzony w 1888 r. w Smoleń- 
sku, od kilku lat osiedlony w Pa 
ryżu. 


` Petlura 


W dniu powyższym p. Petlura, 
idąc jedną z większych ulic Pary- 
ża, został niespodziewanie zacze- 
piony ostremi wyzwiskami (Petlu- 
ra, salle canaille, defendsta peaul) 
poczem roziegiy się strzały rewol- 
werowe i p 
upadł na ziemię, Napastnikowi nie 
dość było tego, Do leżącego wy- 
sirzelił pozostałe cztery Ge. po- 
czem widząc zbierający się tłum 
Kraz zbliżającego policjanta; nie u- 
siłując uciekać, spokojnie oddał 
broń į kazał się aresztować, mó 
Wiąc: „wymierzyłem tylko spra- 
wiedliwość!” T 

Ciężko rannego przewieziono do 
szpitala, gdzie w!rótee zakcńczył 
życie. sziowamy morderca za- 
prowadzony do komisarjatu odza- 
zu na wstępie zazaaczył, iż zbro: 
dru dokonał z catkowitem prze- 
świadczeniem i premedytacją pla- 
nował ją już oddawna. śledząc 2- 
fiarę i czekając odpowiedniej chwi- 
li, by znaleźć się z nią sam-na-sam, 

Do popełnienia: tego czynu po- 
pchnięty został chęcią zemsty na 
generale Petlurze za stałe i kon- 
sekwentne prześladowanie żydów 
zarównó już w r. 1917 podczas peł- 
nienia funkcji prowizorycznego 
wodza w rządzie ukraińskim 
kiedy to urządził rzeź żydów, jak 
ipóźniej za całą propagandę anty- 
semicką w Czechosłowacji, jak 
wreszcie za liczne ataki, skierowa- 
ne przeciwko rasie izraelickiej w 
ukraińskim dzienniku „Le Trident", 
którego Petlura był jednym z in- 
spiratorów, 

Schwartzbar od dłuższego cza- 
su planował swą zbrodnię, nie 
zwierzał się jednak nikomu, czego 


etlura ciężko ranny był 


najlepszym dowodem było wielkie 
zdziwienie jego żiny, gdy dowie- 
działa się o zbrodni. 

Schwartzbar od 6-ciu lat zamie- 
szkiwał w Paryżu, gdzie uprawiał 
zajęcie zegarmistrza, przyjmując re 
paracje ete. W domu, w którym 
mieszkał, znany był jako człowiek 

skt f: zwoity, porządny, skromny i 
jny. 


Po przyjeżdzie Petlury do, Pa- 
ryża, kiedy znowu ukazały się an- 
tysemickie artykuły -w dzienniku 
„Le Trident", Schwartzbar zaciskał 
zęby i groził nieznanemu przeciw- 
nikowi. Żona jego kilkakrotnie 
słyszała jak powtarzał; „Biedni 
żydzi, wiecznie prześladowani, za- 
wsze są ofiarami, to przecież D- 
kropne!” 


W domu ożiary 


Pan Szymon Petlura przybył do 
Paryża w marcu 1925 Wodny 
z Ukrainy po wyjeździe do Polski, 
po krótkim pobycie w Szwajcarii, 
osiedlił się we Francji wraz z Żimą 
i córką. W kole znajom i w do 
mu, który zamieszkiwał, ogromnie 
ceniony i lubiany, „zwano go 
nawet 4 “ był 
łagodny i di res 

Gdy dowiedziano się o zbrod- 
ni i rzekomej jej przyczynie, jeden 
z przyjaciół zamordowanego 
raził zdanie, że zabójstwo musia 
być d: konane jedynie przez inż: 
nego agenta bolszewickiego gdyż 
argumenty nienawiści rasowej nie 
wytrzymują krytyki, 


W redakcji „Le Trident" 


Również radakcja tygodnika 
„Le Trident" stwierdza, iż artyku- 
łów o charakterze antysemickim 
nie wydawała. Pismo to prowadzi 
propagandę narodcewą raińską, 
ecz nie antysemicką, Schwartzbar 
mógł wysnuć swoje przypuszcze- 
nia na podstawie pewnych artyku- 
łów, wystepujacych wprawdzie 
przeciwko jedyńczym żydom, 
ew przeciwko Ż żydem - bolszewi- 
om. 


Od «<= R więc momen- 
tów, jako zasadniczy motyw mor- 
derstwa został wysunięty przez 
prasę wymiar sprawiedliwości, do- 
konany przez Schwartzbara za 
umtysemicką akcję Petlu:y 

rudno jednakiwóż podciąg- 
nąć akcję prowadzoną obecnie na 
łamach pism od „Quotidien'” na 
lewo, aż do komunis:ycznej ..Hu- 
maniłe", jako humanitarny ma- 


nerw dla pokrycia mo rdercy Petlu-| Tymczasem dąży ona do zdys- 

ty. W każdym razie granice tej o- kredytowania zaprzyjaźnionych z 
Ró są niesłychanie rozciągnięte, | Francją państw na-wschcdzie euro- 

Z jednej strony p. Lecache dru-|pejskim w oczach międzynarodo- 
kuje w „Quotidien" szereg sensa- | Wego socjalizmu i jego sympaty- 
cyjnych artykułów o pogromach, ków. Ostatnio dało się wciągnąć w 
dokonanych na Ukrainie, a było te sprawę poczytne pismo „L'oeu- 
ch niemało i w różnych oka, vre", drukując napastniczy artykuł 
W tym wypadku jednak wszystkie na marszałka Piłsudskiego i jego 
są przypisane Pellurze. Z drugiej rzekome „zamiary“ na rainę, 


strony w „Soir“, inny publicysta, | 
| ściową zy raka. ną wywody p. 


p. Pioch drukuje — już w kilkuna- 


stu ciągach—olbrzymi akt cskarże- . 


nia przeciwko Rumunji, Wreszcie 
Ay komunistyczne do Rumunii 

krainy dodają zazwyczaj Polskę. 
Tak należy rozumieć wiece urzą- 


Artykuł ten jest niby okoliczno» 


Szulgina, które parę dni temu po- 
dał „Matin”, a które może cokol- 
wiek przedwcześnie zapowiadają | 
oderwanie się od  Sowiktów 
40.000.000 narodu ukraińskiego, 


dzane tutaj co pewien czas rzeka» | 
mo w obronie więzionych przed- li w tego rodzaju dyskusje Polski i 
stawicieli jszości owych. jjej wyrazicieli, odbiera napaści 

Jak widzimy, akcja ta nie da | charakter „okolicznościowy! i całej 
się usprawiedliwić humanitarnem | tej akcji, prowadzonej z ol rzymim 
s.anowiskiem wobec Schwartzba- | nakładem w wnym odłamie pra- 
ra, a nawet wobec położenia mas | sy francuskiej nadaje cechę jalkieiś 
żydowskich na wschodzie europej. | niezmiernie ryzykownej pon 
skim. Zakres jej polityczny jest | ki w tym 


Niestety, wciągnięcie w tej chwi | 


bez porównania donioślejszy: 


REDUTA R 


Dziś i jutro ceny 
wszystk. miejsc 
balkonowych po 
zł 1.—, pnitero- 
wych po zł. 1.50 


Wei JI 


Wielki dramat 


i-Rudolfa Valentino 


Orgje i bachanaije 


NAD PROGRAM: 


ta Rzeczypospolitej“ 


ROBERT BRACCO. 


SPOTKANIE 


Chodnik Via Toledo. 
dziesiąta rano, 

— Przepraszam panią, pani zgu 
biła chusteczkę?,., 

— Nie, nie zdaje mi się! 

— Ależ tak: wypadła w tej 
chwili z ręki, a ja pozwoliłem so- 
bie ją podnieść. 

— A, rzeczywiście, mojal Zu- 
pełnie tego nie zauważyłam.. 
Dziękuję panu, 

— Niech pani uważa! Oba- 
wiam się, że może pani jeszcze coś 
zgubić, trzymając w rękach tyle 
najrozmaitszych przedmiotów. 

Istotnie, poza chusteczka, ma- 
leńką jak dla lalki i pachnącą, jak 
śdyby była utkana z płatków róż 
i fijołków, pani trzymała w ręce, 
z ostentacyjnym wdziękiem, toreb- 
kę z materji antycznej, parasolkę 
i nsjrozmaitsze paczki i paczuszki, 
porządnie pozawiązywane różnego 
koloru sznur i Błękitnemi 
oczyma, które odbijały wyraziście 
od twarzy matowo białej i złocie 
stych włosów, spojrzała ledwo na 
eleganckiego młodego człowieka, [j 
ubranego z wytworną prostotą i 
wyrzekła głosem harmonijnym, 


Godzina 


lecz z mającą stanowić obronę su- 
rowością, zaledwie jednak dającą 
się wyczuć: 

— Niech pan się nie obawia; 
jestem do tego przyzwyczajona. 
jeśli przypadkiem znowu 
zgubi pani cośkolwiek 


czy nie 


eera podnieść... 
ni oddać? 

Pani uśmiechnęła się, lecz na- 
tychmiast zda wała się żałować te- 
go; odrzekła więc krótko i su- 
rowo: 

— Niel 

I, lekko skinąwszy głową na 
znak pożegnania, poszła dalej, lek- 
ka, jak piórko, które unosi niewi- 
dzialny powiew  zefiru, Młody 
człowiek nie mógł oprzeć się po- 
kusie i.. poszedł za nią. Jej postać 
delikatna i doskonała w linji, ubra- 
na w angielską sukienkę koloru 
„beige", zdawała się ulegnie lada 
chwili zgnieceniu w szalonym ru- 
cej Bzjseih tłumu przecho- 

acerowiczów. Naraz, 

er te mifhowoli, zatrzymała się 
przed wystawą jubilerską. Spoj- 
rzała uważnie, poczem weszła do 
sklepu. Po pięciu minutach wy- 
szła... i szła obecnie jeszcze bar- 
dziej zwinna, jeszcze bardziej lek- 
la, Zatrzymała się znowu przed 
sklęnem ze słodyczami, podziwia- 
jąc bombonierki o prześlicznych 
delikatnych rysunkach. Młodemu 
człowiekowi zdawało się, że tym 
razem odwróciła nieco wzrok od 
przedmiotów, podziwianych przez 
siebie, aby poszukać go pośród za- 
wrotnego ruchu ulicznego. 
nieprzepartą chęć zbliżenia 


aby móc pa- 


się 


do niej, niemniej (powstrzymał go fk 


jakiś odruch szacunku i skromno- 


ści. Szczupła pani weszła i do tego 
sklepu i wyszła stamtąd, trzyma- 
jąc w rękach jeszcze jedną nową 
paczkę. Idąc za nią, mógł, niechcą- 
cy, zauważyć małą, arystokratycz- 
ną stopę obutą w eleganckie, ozdo- 
bne pantofelki į pończoszki w do- 
rym gatunku. 

Minęła plac, między la Reggia 
i fontanną, zalany cały rądosnem 
iloho wiosennem. Młody czło- 
wiek, chociaż cbawiał się nieco, 
ale poszedł za nią, mając” nie tyle 
wrażenie, ile wprost pewność. że 
jest natrętem.. Naraz w olśniewa- 
iącem słońcu, które zalewało ten 
jasny plac, spostrzegł wyraźnie 
przedmiot, zsuwający się na ziemię 
po gładkiej sukience, która podm.- 
siła dziwną wytworność chodu tei 
giętkiej postaci, Uczuł przyśpieszo- 
ne bicie serca i falę krwi, nabiega- 
jącą mu do twarzy. Podbiesł ku 
przedmiotowi. R: zapoznał torebkę z 
materji antycznej i podnosząc ją, 
rzekł do siebie z miną tryumia:0- 
ra: — O, nie. to nie przypadkiem 
jedynie, upadła ta torebka, 

I już, wzruszony i szczęśliwy, 
ciesząc się naprzód przygodą, jaka 
go Spei tka, dobierał słów, z jakiemi 
zwróci się do właścicielki torebki 
aby jej się jeszcze więcej przypo* 
dobać i już ZDAC kroku. aby 
dopędzić i pochwycić tę prześlicz- 
ną istotę, kiedy. powiewna, jak 
mgła, zniknęła pod budą wynajęte- 
60 powozu, który szybko się odda- 


Uczułą lit, 


Ale nie rozpaczał. Przedmiot, 
który miał w ręce, może napnowa- 
dzi go na Ślad tajemniczej damy, bę 


okresie wiosennych żal oyi 
turbacji, 


MLE 


ji i m W i "A i tl, JAY ali 


CMY PARYS KIE 


| 
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ludzkich namiętności Į 


Zwycięzca Ramona Novarro 


NOR NOVELLO f: 


najpiękniejszy mężczyzna świata 
wraz ze słynnemi z urody i czaru 


NĄ YAWA i NABELA JENIS 


grają główne role, 


Przepych pałaców przy polach Ell 
zejskich — Nędza spelunek oaryskich 
hulaszczych za 
baw paryskich! — Tragedja człowie 
ka kochaneyo przez trzy kobiety , 
NAD PROGRAM. 
„Wielkopolska uroczyście 
przyjmuje Pana Prezyden- 


dzie może mógł być gwiazdą, co 
wskaże drogę podróżnemu, zabłą- 
kanemu w nieznanem pustkowiu. 
I szybko, z pewną jednakże bawą, 
otworzył torebkę, chcąc się przeko- 
ać, czy fantazja nie uniosła fo za 
daleko. Torebka zawierała kilka 
biletów wizytowych: „Lina d'Al- 
bert—Riva di Chiaia 25“ i nic wię” 
cej, 

W godzinę później torebka zo- 
stała wysłana pod znalezionym w 
niej adresem, z listem następujące) 
treści: 

„Pani! 

Po raz drugi zwracam pani 
rzecz, która należy do Niej. Proszę 
się nie gniewać, Nie jest to morą 
winą, że znajduję tak często b0, co 
Pani porzuca na ulicy i i do czego— 
wnioskuję z tego — nie przywią- 


zuje Pani wagi! Znalazłem chustecz | 


kę, znalazłem także torebkę, Zna- 
lazłem ponadto czar Pani oczu i 
Pami głosu; jednakże, aby Panią 
nię przeraził mój zbytni pośpiech, 
postanowiłem być Pani posłuszny 
i nie oddaję jej tego ostatniego. Je- 
śli Pani gie pozwoli mi go zatrzy- 
mać, niech Pani sama sprobuje wy- 
jąć mi ga z serca gdzie śpiesznie 
się wślizśnął”. 
Hrabia Luigi Adimari. 
Tymczasem, o! dziwo, torebka 


została odesłana z powrotem, a 
odpowiedź pani brzmiała: 

Panie! 

„W mojej torebce była tysiąc 
lirów. Jeśli pam ma zwyczaj nazy- 
wania „czarem“ takiej małej sumy 
proszę być dak uprzejmym i poszu- 
kaé jej własnoręcznie... nietylko|p 


k IF, 


Wiejski Kinematograf Oświatowy 


Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 
Dojazd tramwajami6 i 10. 
DLA DOROSŁYCH: 

Od wtorku, d. 1 do 7-marca 1927r. 
włącznie 
Wspaniała krotochwiła (farsa) 


NAD SE DUNAJEM 


MODRYM 


w. oeh głównych: Lya Mara 
i Harry Liedtke 


a e Z ZZ O 

Początek seansów dla młodzieży co- 

dziennie o godz, 515 (w soboty i 
niedziele o godz. 1 15 pp. 


QUO VAGIS... ? 


Dramat w 14 akt., pg. nieśmiertelne- 
gG arcydz. HienryKn Sienkie 
wicza przystosowany do polskie- 
go ekranu pod kierownictwem lite- 
rackiem Stanisława Sierosławskiego. 


W roli Nerona — EMIL IANNINGS 


PA Z ‘a e NY 
Naukowe seanse bezplatne dla mlo» 
dzieży szkół powszechnych odbywa= 
ją się codziennie o godz 15.50 1 15 
RÓ RZL NOOO ODDZ 


od kierunk, 


Ilustracja muzyczną 
IEGO, 


Ign. CŁAPNS 


ABBRRERARARIEE 
 REDUTAJ 


Dziś I jutro ceny 
wszystk miejsc 
balkonowych po 


zł. 1,=—, partero- 


FS wyeh po zł. 1.50 
td" 


DOBY 


p A 


jednak we własnem sercu, lecz 
obok, a potem postąpić, jak Pan 


uważa”, 
Lina d Albert. 
Elegancki hrabia poczuł ból, 
jakby od nieoczekiwanego ciosu; 
ale, mając na względzie kobiecą 
nerwowość, przebaczył niskie po- 
dejrzenie i przypuszczając, że ta 
roztrzepana dama zgubiła pienią- 
dze jeszcze wprzód nim upuściła 
torebkę — czego zresztą nie 
zbadać — z pańską wyniosłością 
wyjął z podręcznej kasy blankie: 
tysiąciirowy i załączył go do tego 
drugiego listu, który napisał, nie 
bez pewnego niecierpliwego drże- 
nia, bo sm przed sobą musiał przy 
znać, że na Aryssicość tego zda- 
rzenia wzmaga, wraz z cielkawo” 


ścią, w 1,eznośny sposób jego po 


| albo złodz zjem, albo 


n. Niech. Pri wybiera! 
yoli bym bÆ złodzie- 
jem, niech Ni ani rawiedli- 
wość , kt) repreza me- 
czyźni — w nat'omia It Pani 
nazwać mr, zakocha! proszę 
stawić mniszporzed nież dliwo 
ścią kobiet+ Może 0 stąpić 
wszystkie inne! W piq wy- 
podku — proszę mnie rzed 
trybunał, w drugim t— 
niechaj pani sądzi mn; 
Hrabia Lui 
Pani odpowiedzia ra- 
ficznie: 
„Nie złodziej i n 
musi być zakochany! 
północy! Przybywajł - 


Nr. 64 


Wiadomości bieżące jg” 


Koszty utrzymania 
zmniejszyły się 
nieznacznie 
W dniu wozorajszym pod prze- 
w.dnictwem dr. Skalskieg: odby- 
ło się posiedzenie komisji do ba- 


dania zmian kosztów utrzymania. j% 


Komisją ustaliła, że w lutym w 
porównamu z miesiącem stycz- 
niem, koszty utrzymania rodziny 
robotniczej zmniejszyły się o 0,37 
proc, 

Na zniżkę wpłynęło ustabilizo- 
wanie się cen nabiału i artykułów 
kolonjalnych, oraz potam'enie nie- 
których artykułów codziennego u- 
żytku. (b) 


100 złofych 


na pomnik Sienkiewicza 
w Bydgoszczy 

Prezydjum magstratu na ostat- 
niem swem posiedzeniu uchwaliło 
zakupić cegiełkę 100-złotową na 
fundusz budowy pomnika Henry- 
ka Sienkiewicza w Bydgoszczy, 

Odsłonięcie pomnika nastąp. w 
dniu 8 maja r, b, 


ile ma iaf? 


Magistrat rozwiązuje 
łamigłówki 


W dniu 2 b. m. w magistracie 


pod przewodnictwem prezydenta 
miasta M, Cynarskiego przy udzia. 
le naczelnika urzędu stanu cywil- 
nego A. Rżewskiego i inspektora 
szpitalmetwa miejskiego dr. E. 
Mittelstaedta odbyło się posiedze- 
nie komisji do ustalenia wieku po- 
bcrowych żydów. 

Na posiedzen:u tem rozpatrzono 
kilkanaście podań petentów 1 u- 
stalowo wiek poborowych żydów. 


Węgiel zdrożeje 

o 15 groszy na korcu 

Miejscowe władze kolejowe o- 
trzymały z dyrekcji kolejowej war 
szawskiej zarządzenie o podwyż- 
szeniu opłaty przewozowej o je- 
dną klasę w stawkach wyżej, co 
wyniesie 15 gr. na korcu, 

O tyleż podwyższona zostanie 
cena węgla, gdyż wyższa stawka 
obowiązuje ładunki, wysłane z ko- 
palm od 1 marca r. b. (b) 


Wystawa A. Behrmana 


w miejskiej ca'erii 


sztuki 

Onegdaj w obecnosc: g- 
wody Jaszczołta, vie íi. 
Cynarskiego, ławnika v- 
skiego, przedstawuci rty- 
stów i licznej public ło 
się otwarcie wysta! rej 
prac łódzkiego arty: za 
Adolfa Behrmana, 

Dorobek artystyc yet- 
niej podróży po Pa fip- 
cio przedstawia : "ąco 
pod względem arty"! raz 
ilościowym, Okok >pię- 
knych krajobrazów tyr :ho- 
dnich daje barwa moe ike 
Wschodu wyczut z pryzmat 
talentu artysty. 

Obecna wysta" się 
już w dniu otwarto: nem 
uznaniem znawcó: rint- 


nej publiczności, z 
nisażu, . 
4 £ 
TEFL NEVA 
T 4 oe 
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Dla uczczenia pamięci 


S. D. ŁĘCZYCKRIEGO 


Członka Zarządu Szpitala 


odbędzie się w Synagodze Szpitala f. m. Poznańskich dn. 6 b. m., o godz. 12 w poł. uroczy” 
ste nabożeństwo żałobne, na które zaprasza krewnych, znajomych i życzliwych 


Zarząd Szn'fala Sfarozakonnych fund. małż. Poznańskich w Bodzi, 


dla bezrobotnych 


ay zad Ey 
ESG EENS ERI BAALO, pa 


RA 


amog państwa 


B., P, 


wyć i 


musi być znacznie rozszerzona i powiększona 
a nie ograniczona, jak tego domagają się przemysłowcy 


W dmu wczorajszym odbył się| obniżania głodowych płac. Osta 
w związku pracowników handlo-|tnia instrukcja min. pracy w cej 
wych i biurowych olbrzymi wiec| wsie pokrzywdzenia bezrobotnych 
pracowników umysłowych. Przed-| przy zasiłkach jest dobitnym wy” 
stawiciele zarządu złożyli obszer-| razem powyższej opinii pracodaw- 


ne sprawczdanie 


z odbytej przed| ców ponieważ 


instrukcja ta sy- 


tygodniem specjalnej konferencji z| stematycznie zmierza do pozba- 


mn. pracy Jurkiewiczem, 
W burzliwej dyskusji 


następnie rozwinęła wskazywano, | siłków, 


wienia wielu bezrobctnych zapo- 


jaka się| tóg oraz obniżenia wysckości za- 


Instrukcja ta pozbawia 


że bezrobotni pracownicy umysło- | zapomóg tych bezrobotnych, któ- 


wi dążą do uzyskania jakiegokol- 
wiek żajęcia, a większość bezro- 
botnych wskutek kryzysu zajęcia 


znaleźć nie może, Przecży to zło-| lif:kuje 
twierdzeniom  pracodaw: | ekspedjentów, 
rzekomem uchylaniu się| sprzedawców, 


śliwym 
ców o 


rzy utracili pracę w r. 1923, na- 
{wet o ile w okresie późniejszym 
| pracowali mniej niż rok; dyskwa* 
takich bezrobctnych jak 
magazynierów i 
wymagając wy- 


bezrobotnych od pracy i ich chę-| kształcenia średniego lub zawo- 
ci „wyzyskania” funduszów pań- | dowego, redukując ość upraw- 


stwowych. Pracodawcy właśnie 
świadomie dążą dy utrzymania ar- 


mji bezrobotnych w celu dalszego | nicznych 


WIEDEN-BERLIN 


(Wiedeńska krew) 


8 wielkich aktów rozkoszy i upojenia — W rolach 
głównych: Piękny, jak marzenie, bożyszcze kobiet 


Bruno KASTNER oraz Henryk BENDER "e. 


Przepyci wystawy! — Piękne dancingi, jeszcze pię- 


|nionych do zasiłków do 2 osób w 
rodzinie; wprowadza szereg tech- 
obostrzeń  rejestracyj* 


+ ci I 
4 JI tę 
z 


kniejsze kobiety.— Sporty!- Zabawy! - Zycie złotej 


Nad program: 


Znakomita farsa w 2 atach pt. 


Odmładzające Pigułki. El 


młodzieży w Berlinie 1 Wiedniu. 
Nad program 


Magistrat nie stracił pieniędzy 


w Banku polskich kupców i przemysłowców 
chrześcijan 


W związku z posiadaniem przez|ku w kierunku spłaty wierzyte!- 
zarząd miejski pewnych sum na| ności, 


rachunku banku polskich kupców 


W myśl tych propozycji zarząd 


i przemysłowców chrześcijan, znajj miejski otrzyma 50 próc. swej wie- 
dującym się obecnie pod nadzo-|rzytelności w gotowiźnie najpó- 
rem sądwym magistrat, na wnio-| źmej do dnia 31 b. m., 20 proc. do 


„|sek wydziału finansowego, posta-| dnia 15 lipca r. b., resztę zaś na- 


nowił zatwierdzić propozycje ban-| leżności najpóźniej do dn. 31 gru- 


Bat«lja > podwyżki 


rozpoć':zeh 
Wczoraiat na p 

ty się wiowem e: 

kach prził dysktoj +kulstego 


„e odby: |] ki płac o 25 proc. W wyniku tych 
|związ-| narad postanowiono zwołać pier 
spe: | wszą wspólną konferencję z udzia: 


cjalne pp en zz djów tych|łem przedstawicieli związków œa- 
zwiąazkó BUDŻET b tych; wodcwych w poniedzałek dn. 7 
mawia’rzystąpio: *)tuacje i kon-,b m, Przedstawiciele przemysłu 


iunktur* budżetem! 
nięty opieki społe 
zaw:erował sen. 
stęć stwierdzając, 
w tem minis 
polepszył, V 


WYSU- | 
związki| 
i maj-ina narada przemysłowców 


»odwyż-|cdbyć w dniu dzisiejszym, (E) 


żadnych wiążących decyzji w tej 
sprawie nie powzięli, gdyż wspól: 


dnia 1928 r. 

Stopa procentowa wyrtosić ma 
10 proc. w stosunku rocznym za 
I półrocze 1926 r., a 8 proc, od dn. 
1 lipca 1926 r., aż do chwili cał- 


se ziopiero w poniedziałek kowitego spłacenia. wierzytelno- 


ści ztem, że zaległe odsetku doli- 
czone zostaną do ostatniej raty. 

Należność magistratu zabezpie- 
ozona będzie z równem dla innych 
wierzycieli miejscem w 50 wzgl. 
30 procentach (ostatnia rata) na 
imieruchomośći przy ul. Piotrkow- 
skiej 113. 

Opracowanie tekstu umowy po- 


ma SIĘ| więrzone zostało oddziałowi pra 71116 


wnemu magistratu m, Łodzi. 


nych, jak up. składanie własno- 
ręcznie psanych podań o zasiłek 
dostarczanie zaświadczeń o za- 
mieszkiwaniu co 2 miesiące i t. d. 

W wyniku ożywionej dyskusji 
przyjęto szereg rezolucji, w któ- 
rych gaprotestowano przeciwko 
instrukcji, jako godzącej w bezro- 
botnych i domagano się usunięcia 
restrykcji wypłacania zapomóg co 
miesiąc, przywrócenia praw do 
zasiłków wszystkim bezrobotnym, 
którzy zostah  miesłusznie  zdy* 
skwalifikowani, W żadnym bo- 
wiem wypadku stan bezrobocia. 
tako też położenia bezrobotnych 
domaga się jej rozszerzenia, Wo- 
bec tego zebrani wzywają związki 
o:acownicze Łodzi do energicznej 


Teatr i muzyka 


-p 


PREMJERA W TEATRZE MIEJSKIM. 


Dziś o godzinie 8 min. 15 wieczorem 
premjera 3-aktowej krotochwili staropol. 
skiej Adama Grzymały.Siedleckiego — 
„Popas króla jegomości'*, dotychczas w 
Łodzi miegranej. Reżyserja Konstantego 
Tatarkiewicza, Nowe dekoracje stylowe 
(dwie zmiany) Konstantego Mackiewicza. 
W rolach ważniejszych pp; Jakubińska 
Relewicz-Ziembińska Rodowiczowa, Fa- 
bisiak Janowski, Kliszewski, Mroziński, 
Wślezkowski i Ziembiński (król Hearyk 
Walezyj Część muzyczna w opracowa, 
niu Z. Białostockiego. 

Autor przybył do Łodzi i będzie obe- 
cny na premierze. 


O godz. $ min. 30 po południu po se- 
mach majniźszych po raz ostatni przed 
zejściem na czas dłuższy z afisza, dramat 
w 11 aktach Leona hr. Tołstoja „Żywy 
trup" z Jerzym Woskowskim w roli ty, 
tułowej. 

Jutro o godz. 3 min. 30 po cenach 
zniżonych „Proboszcz wśród bogaczy”, 

Wieczorem powtórzenie dzisiejszej 
premjery. 

W poniedziałek, po cenach majnit- 
szych, „Mecenas Bolbec i jego mąż”, 
Nm z 


PANIE 
Pr 


TEATR POPULARNY. 

Dziś, w sobotę dwa przedstawienia: 
po południu i wieczorem. Po południu 
przedstawienie po cenach najniższych. 

Wieczorem dyrekcja wznawia na o- 
śólne żądanie publiczności wodewił 
„Warszawa w nocy”. Cztery śliczne ak. 
ty na tle pogodnego życia starej Wareza. 


akcji o uzyskanie należnej bezro-| WY- 
botnym pracownikom umysłowym 
pomocy państwowej. (E) 


A») 


(jiki 
Ai 


"SIE, 


~ 


14-fa loferja państwowa 


V klasa — 21 dzień 
Główniejsze wygrane 


5,000 zł ne. 23156, 

3.000 zł nr, 1436 2527 24485. 

2.000 zł. nr. 33279 42713 78544. 

1.000 zł. nr. 11895 18389 36098 
19521. 

600 zł, nr. 8784 15015 25292 
33129 36934 42423 46699 -54977 
58319 63418 70480 71513 76623 
79409. 

500 zł. nr, 714 3750 4304 7831 
10934 15827 19119 33726 43374 
47444 52514 57214 66586 78859 

400 zł. nr. 2792 2921 3753 5261 
5502 5659 7378 9141 12439 13416 
13596 16442 20980 21216 
21848 23012 
35819 35884 
36057 36154 
41195 42637 
53558 55173 
58196 65550 
11961 


— -a wą 


51926 53047 
56726 57071 
10760 70821 


„Warszawa w nocy” grana będzie 

jeszcze jutro po południu i wieczorem, 
W poniedziałek przedstawienie dla 
zrzeszeń robotniczych po cenach najnit. 
szych, 
HĀ | e aa nn 0 


TEATR POPULARNY w SALI GEYERA 


Dzisiejsza premjera w teatrze popu» . 
lamym w sali Geyera wywołała wśród 
bywalców teatru z drielnicy górnej ne- 
szego mdastą zrozumiałe zainteresowanie 
i poruszenie. Jest fo całkiem zrozumia. 
łe jesli się zważy, że na dzisicjszem wi. 
dowisku  premjerowem grana będzie 

sceniczna powie- 


Dziś, w sobotę o godz. 9.ej wiecze- 
rem odbędzie się w sali filharmonji zæ- 
powiedziana premjera teatru artystycz- 
mego „Qui Pro Quo" z Warszawy pod 
dyrekcją Jerzego Boczkowskiego, Wy. 
stawiona będzie głośna i aktualna rewia 
p. Ł „Karuzel” w 2ch aktach, a 12-tu 
obrazach, która cieszyła się w Warsza. 
wie olbrzymiem powodzeniem. Przyjazd 
teatru „Qui Pro Quo" do Łodzi wywołał 
wielkie zainteresowanie. Udział biorą 
najlepsi artyścŁ Jutro w niedzielę 
przedstawienie odbędzie się o godz. 5-ej 
po południu, w poniedziałek zaś o godz. 


9-ej wieczorem, 


Odczyty 


—— 


ODCZYT „CZERWONEGO KRZYŻA“, 
Staraniem „Czerwonego krzyża” w 
miedrielę, dmia 6 b. m. o godz. 12 min. 30 
w południe w sali polskiej YMCA, Piotr. 
kowska 89, p. de. Nissjon wygłosi odczyt 
m t „o grypie", 
Wejście na odczyt bezpłatne. 


ODCZYT O BEETHOVENIE, 

W związku z przypadającą w rokmu 
bieżącym setną roćznicą śmierci Beetho» 
vena, łódzki związek zawodowy nauczy- 
cieli muzyki urządza w niedzielę, dnia 
6 marca, o gdz. 4 po południu w sali 


27154 35770 | konserwatorium muzycznego Heleny Ki. 
35988 36027 | jeńskiej, Traugutta 9, odczyt pod tytu- 
38972 40622 | łem: „Beethoven — apostoł idealizmu", 


Odczyt ten wygłosi wybitny polski 
muzykolog prof. dr, Józef Reiss t Kra. 
kowa. 

Bilety do nabycia przy wejściu na 
salę, 


| aja eee s . 


731 


W  brem towarzystwie". 


W) POZATEM: 


Najnowsze 


PCOS AA GR = p 
PEEN AŻ F Kp i 


powieść 


gy! == 


„Jak należy tańczyć Charlestona“ 


(1000 kroków Charlestona) 


Druga i ostatnia lekcja pod kierunkiem paryskich mistrzów. 
szlagiery muzyczne wykona orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p M. CHWATA. Ą 


Popularna paryska 


Clemensa Vautel'a 


HGE DZIE 


na filmie! 


Książka ta zaalarmowała cały świat! 


Dyskretne obyczaje współczesnych stosunków w tak zwanem „do- 
— Film drwiący, nonszalancki, posiada jedno- | 
cześnie głęboką powagą. 


Marja Corda iHarry Liedtke 


dają koncert 


5. M. -- GŁOS POLSKI — 1927, 


POZATEM: 


Nožem kuchennym zamordowat 


przyjaciela 


Sąd skazał zabójcę na 4 lata więzienia 


Weczoraj wydział karny sądu 
okręgowego, pod przewodnictwem 
sędziego Arnolda rozpatrywał 
sprawę  28-letniego Stanisława 
Stusia, oskarżonego o morderstwo, 
dokonane na swym przyjacielu. 


Dnia 10 września ub. r. Stani- 
sław Stusio późnym wieczorem 
przyprowadził do swego mieszka- 
nia w Pabjanicach przy Górmej 6, 
swego kolegę, Józefa Wilczyłka, O- 
bydwaj byk mocno podchmieleni, 
gdyż uprzednio w mieszkaniu Wil- 
czyka wypili większą ilość wódki, 


Niedługo po ich przybyciu po- 
wróciły z fabryki żona Stusia, Ja- 
| ZL=K1 


Nocny napad 


Pogoń autem 


Z Warszawy donoszą: 

Noc wczorajsza zaznaczyła się 
niezwykle zuchwałym występem 
„kawalerów księżyca”, Występ 
miał miejsce bynajmniej nie na 
krańcach í nie na jakiemś odlu- 
dziu lecz w samem niemal śród- 
mieściu, 

Oto około godz. 2-ej w nocy po- 
wracał z pracy Marjan Darda, 
kelner, zamies ały przy ul. Sza- 
rej nr. 1. 

Szedł on Nowym Światem i gdy 
zaledwie znalazł się na ul, Ksią- 
żęcej, nagle tuż przed domem nr. 
1 przystąpiło do niego dwóch ja- 
kichś drabów, którzy w sposób 
mie pozostawiający wątpliwości, 
że gotowi są użyć przemocy, zażą- 
dali od Dardy wydania sobie pie- 
niędzy, Przez chwilę Darda usiło- 
wał przeciwstawić się nocnym o- 
pryszkom, lecz nie na wiele się to 
przydało, gdyż obezwładniwszy „go 
napastnicy przystąpili do rewizji 
kieszeni, rozpinając Dardzie palto, 


nina, i jej siostra, 
rek, 

Naskutek prośby Wilczyka, 
Stusio przedstawił go swej, żonie i 
szwagierce. Wilczyk przysiadł się 
do szwagierki i wdał się z nią w 
rozmowę. Ponieważ jednak Stu- 
siowi zrobiło się słabo wysze 
on na podwórze, a za nim pośpie- 
szyła jego żona. Wilczyk, korzy- 
stając z* nieobecności gospodarzy, 
począł wysuwać całkiem niedwu- 
znaczne opozycje  Leonaridzie 
Marek, talk, że ta była zmuszoną 
wyprosić go z mieszkania. 

Walczyk, wybiegłszy z miesz- 
kania, spotkał na korytarzu Stu- 
PERO 


w śródmieściu 
za Opryszkami 


marynarkę, kamizelkę j t, p. Pod- 
czas tej akcji rabusiów nagle od 
strony . Nowego Świata ukazały 
się dwa samojazdy, 

Widok ich przeraził drabów, 
którzy zwłaszcza wobec tego że 
jeden z szoferów zwolnił tempo 
jazdy, pozostawili Dardę i rzucik 
„się do ucieczki, Skorzystał z tego 
momentu D. wskoczył do jednego 
z aut, podjechał da posterunku po- 
licyjnego na N.-Świecie i wraz już 
z policjantem udał się autem w 
pogoni za rabusiami, Po kilkuna- 
stu minutach, 
szybkością, 
ków zdołano dopędzić. Schwyta- 
no ich pod arkadami wiaduktu, 
podal mostu Poniatowskiego, 

Obu przewieziono od po: 
tu, gdzie podali się: jeden za Zyg- 
munta Jagodzińskiego, zamieszka- 
łego przy pl. Kazimienza Wielkie- 
$ nr. Ii: drugi za Bronisława|; 
| ęślewskiego (Górczewska nr. 


57). Osadzono ich w areszcie, _ 


Co usłyszymy dziś przez radjo? |: 


15,00--15,25 —- Komunikaty: 
czy i meteorologiczny. 

15.30—16.45 — Stacja nieczynna. 

16.45—17.10 — Odczyt z działu Radío- 
technika“ — wygłosi p. Włodzimierz 


gospodar- 


Stępowski, 
17.15 -_ Koncert. 

CZĘŚĆ Ila. i. Mendelsohn: U. 
wertura „Cisza morska i szczęśliwa 
podróż” — wykona orkiestra, 2. 
Mendelsohn: Część Il-gą koncertu 


skrżypcowego — wykona p, A. Go- 
dowski. 3, a) Mendelsohn: Audante 
con moto z symfonji włoskiej; b) 
Schubert.Liszt: „Soirees de Vienne" 
walse caprice Nr, 6 — wykona or- 
kiestra. 4. a) Nessler: Picśń poże- 
śnania z op. „Trębacz z Saskkingu*; 
b) Rubinstein: Romans lemona z op 
„Demon — odśpiewa p Książkie. 
icz Wi 5. Rubinstein: Taniec baa 


| jader z op. „Ferramory* — wykona 

orkiestra, 6, a) Chopin: Nocturn; 
b) Wieniawski; Pieśń polska — wy- 
koma p, A. Godowski. 7. a) J. Gal: 
„Gdybym był młodszy, dzizwczyno'; 
b) St. Moniuszko: Pieśń wojenna — 
odśpiewa p. Wł, Książkiewicz, 

18,40—19,00 — Rozmaitości. 

19.00—19.25 — Odczyt p. t. „Artur Gór- 
ski" — wygłosi red. Zdzisław- Dębi- 
cki (dział: „Literatura Polska"). 

19.30—19.45 ~ Komunikat rolniczy. 


19.45—20.10 — Pogawędka z działu „Ra- 


djokronika" — wygłosi dr. Marjan 
Stępowski, 

20.10—20.30 — Przerwa. Przypuszczal. 
nie komunikaty, 


20.30 — Koncert. Muzyka lekka. 
22.00 — Sygnał czasu. Komunikaty. 
22,30 — Transmisja muzyki tanecznej. 


m > m 


Leonarda Ma- sia, a 


jadąc z zawrotną i 
obu nocnych oprysz- i 


a obrzuciwszy go ordynarne- 
mi słowy, oświadczył, że z miesz- 
kania został wyproszonmy przez 
szwagierkę oskarżonego. 

Gdy Stusio powrócił do miesz- 
kania dowiedział się, dlaczego 
Wilczek został z mieszkania wy- | 
proszony, Pobiegł więc za Lim, 
by zażądać od niego zadośćuczy- 
nienia, 

Po chwili jednak powrócił, nio- 
sąc w ręku czapkę Wilczyka i 
krzyczał: „To łobuz, on mnie 
chciał żgnąć, ja mu pokażę”, 

Żona Stusia, widząc, że mąż jest 
mocno pijany, poczęła go namá- 
wiać, by udał się spać, 

Po upływie pół godziny od zaj- 
ścia tego ktoś z podwórza zawo- 
łał na Stusia, Wyjrzawszy przez 
okno Leonarda Marek ujrzała na 
ulicy niejakiego Blocha z Wilczy- 
kiem, który zaczął się upominać, 
by Stusio zwrócił mu czapkę, 

Stusio chwycił ze sobą duży 
kuchenny nóż i wyszedł z nim na 
ulicę, 

Gdy Stusio zmalazł się przed 
bramą, doskoczył do niego Wil- 
czyk i żgnął go nożem w lewą rę- 
kę. W trakcie bójki Stusio wyjął 
z za cholewy nóż i z całej siły 
pchnął w brzuch Wilezyka, 

Stusio, przypuszczając, że tyl- 
ko ciężko ranił przyjaciela, wraz 
z lokatorami tegoż domu, przeniósł 
go do mieszkania, gdzie po kilku 
minutach Wilczyłk skonał, 

Na rozprawie sądowej oskarżo- 
ny o morderstwo swego przyjacie- 


o- k Stusio do winy się przyznał, wy- 


jaśniając, że nie miał zamiamu po- 
zbawiania Wilczyka życia; nóż 
wziął dla własnej obrony wie- 
dział, że Wilczyk i Bloch są awan- 
turnikami, gdyż ten ostatni w swo- 
sA czasie pokłuł go nożem w gło- 


RPA zbadaniu świadków zabrał 
os przedstawiciel oskarżenia pu- 
zoo, prokurator Kawczak, 
ry, wskazując na nożownictwo 
jako na okropną plagę, szerzącą się 
nieinteligentnej ludności, 
popiera akt oskarżenia w całej roz- 
ciągłości i żąjda najsurowszego wy- 
miaru kary, 

W obronie oskarżonego zabrał 
głos adwokat Banasz, który, wska- 
zując na dotychczasową niekaral- 
ność oskarżonego, oraz na to że 
podsądny użył noża we własnej o- 
bronie, gdyż przed tem Wilczyłk 
uderzył go kieszonkowym nożem 
w rękę, że oskarżony działał pod 
wpływem wzruszenia, wnosi o ła- 
godny wymiar kary, 

Po naradzie, sąd, biorąc pod 
uwagę, że oskarżony działał pod 
wpływem silnego wzruszenia, wy- 


dał wyrok, skazujący 28-letniego 
Stanisława Stusia na 4 lata cięż- 
kiego więzienia 
praw staniu. 


(u) 
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Nr. 63 


Mury spalonej fabryki 


zagrażają bezpieczeństwu publicznemu 


W związku z pożarem, który 
miał miejsce w ostatnich dniach 
w nieruchomości przy ul, Gdań- 
skiej 117, inspekcja budowlana 
magistratu m. Łodzi poleciła w 
dniu wczorajszym właścicielom 
wspomnianej posesji, sukcesorom 
Jakóba Wojdysławskiego, natych- 
miast, pod rygorem skutków pra- 
wnych, przystąpić do wykonania 
szeregu robót, w celu zapewnienia 
bezpieczeństwa publicznego. 

M. in. inspekcja budowlana po; 
lecita rozebrać części spalonego 
budynku od strony ul. Zamenhofa, 
nadwieszone w stronę ulicy. jak 
również usunąć obluźnione części 
muru, dalej rozebrać szczyt fron- 
tewo - zachodni, częściowo zawa- 
loną ścianę ogniową oraz rozluż- 


nioną górną część wieży nad klat 
ką schodową oraz usunąć z mu 
rów obluźnione cegły. 


Echa pożaru fabryki 
Wojdysławskiego 


Druga ofiara zmarła 


Jak się dowiadujemy, 28-letni« 
Masza Wojdysławska, która pod. 
czas pożaru w. fabryce Wojdysław- 
skiego, skutkiem upadku z II-go 
piętra, uległa złamaniu rąk i nóg 
i wstrząsowi mózgu, w dniu wczo- 
rajszym przed wieczorem w Szpi- 
talu św. Józefa zakończyła žy- 
cie. (u) 


W czwartek wybuchł strejk w teatrze 


Wskutek grożącego w teatrze 
miejskim strejku pracowników wo- 
bec niezałatwienia sprawy 10 pr. 
podwyżki płac, jaką otrzymali 
wszyscy pracownicy miejscy, przy 
był da Łodzi dyr. Szyłtman, Pierw- 
sza konferencja pomiędzy przed- 
stawicielami dyrekcji, a pracowni- 
kami teatralnymi z p. Kowalskim 
na czele. odbyła się ubiegłej nocy. 
Na prośbę dyr. Szyfłmana posta- 
|ncwiono zapowiedziany strejk roz- 
począć dopiero po konterencji z 
magistratem, który, zdaniem dyr. 
Szyffmana winien wypłacić tę pod 
wyżkę, Wobec tego odbyła się 
konferencja e  przedstawicielami 
prezydjum magistratu, prezyd.-Cy- 
narskim i wiceprezyd. Groszkow- 
skim, którym dr. Szyfíman przed- 
stawił obecną sytuację teatru. 
Przedstawiciele magistratu wyra- 
zili swą zgodę na załatwienie tej 
sprawy i zapowiedzieli natych- 


W. dniu wczorajszym ceny arty- 
kultów ożywczych na rynkach 
łódzkich  kaziattojwały się, jak na- 
stępuje: 

Mąka pszenna (klg.) I gat 85 
gr. Il gat. 80 gr., żytnia I gat. 65 
gr. II gat. 45 — 55 gr, kartoflana 
85 — 90 śr. 

Ryż I gat. 1,50 II gat. 1,05 — 
1,40, kasza jaglana I gat. 90 gr., 
TI gat. 70 gr, manna zł. 1,40 
zł. 150 krakowska zł. 1,20 — zł. 
1,60, tatarczana 85 — 90 gr., jęcz- 
70 gr., perłowa 90— 


mńiemna 60 — 
95 gr. 
Pszenica fklg) 60 — 65 gr, 
jęczmień 40 — 45 gr., fasola 60 gr. 
— zł. 140, groch 65 gr. — zł. 2,00. 
bober 70 — 90 gr. 

Jajka (15 sztuk) zł. 2,30 — 2,50. 
Masło (klg) zł. — 6,50 — 7,00. 
twarog zł. 1,00 — 140, ser zł. 1,40 
— 160. 


Gzy dzisieisze przedstawienie premierowe 
się odbędzie? 


miastowie wniesienie jej na posie: 
dzenie magistratu z chwilą, gdy o- 
trzymają od dyrekcji teatru szcze- 
gółowe wyliczenie niezbednych 
na podwyżkę pracowniczą kwot. 
W międzyczasie jednak pracowni- 
cy teatru o godz, 1 po poł. rozpo- 
częli strejk, który po kilku godzi- 
nach zawieszony został do dnia 
dzisiejszego ma prośbę dyr. Gor- 
czyńskiego, który podkreślił, że 
należy taką placówkę jak teatr u- 
trzymać, a strejk, zwłaszcza w o- 
becnym momencie, równałby się 
katastrofie. Narazie strejk przer- 
wano, ale istnieje możliwość wy- 
wołania go znowu w dniu dzisiej- 
szym. Pracownicy oświadczyłi tso- 
wiem, że strejk podejma, o ile w 
dniu dzisiejszym mie zostaną im 
wypłacone normalne pobory, oraz 
gdyby magistrat sprawy podwy- 
żek nie załatwił do wtorku, (Œ) 


„Po czemu” dzisiaj jajka ? 
Ceny na rynkach łódzkich 


Mieko (litr) 35 — 40 gr. śmie" 
tana zł. 2,00 — 2,30. 

Ziemniaki (klg.) 17 —-18 gr, 
marchew 20 gr. buraki 20 — 25 
śr. brukiew 20 — 25 gr., bania 
50 — 70 gr. cebula 65 — 70 gr., 
szpinak 50 gr, —zł, 1,50. 

Kapusta (sztuka 50 — 60 gr. 
kalarepa 10 — 25 gr. kalafiory 
zi. 3,00 — 3,50, pory 10 — 25 gr. 
selery 10 — 50 Aa NG szczypiorek 
(pęczek) 20 — 40 gr. 

Jabłka (klg.) 80 gr. — zł. kb 
śliwki suszone zł. 180 — 3,2 

Cytryny (sztuka) 10 — = a 
pomarańcze 35 — 80 $r. 

Kura zł. 400 — 1000, kurczę 
zł. 2,00 — 250, kaczka zł. 6,00 — 
9,00, gęś zł. 1200 — 20,00, indyk 
zł. 12,00 — 20.00, gołąb zł, 1,50 
perliczka zł, 550 — 6,50. 

Siano (centnar) zł. 5,00 — 5,50 
słoma zł. 4,00 — 450. 


UROCZA 


porwie wszystkich 


rabina Agnes Ester 


w nastepnym filmie 


GRAND-KINA 


swą urodą i grą 


„GŁOS POLSKI" 
Łódż 
5 marce 1927 r. 


AHANDLOWA '.:*.. 


Procenty Mi weksli przedwojennych Powiększenie kapitału zakładowego 


Okres, za Który się procenty należą, 
i stopa procentowa 


Żądać mogę odsetki za czas od dn. !tego 1925 roku do dnia 1-go marca 


W myśl art. 2277 kodeksu cy- 
wilmego odsetki przedawniają się z 
upływem lat pięciu. Wierzyciel 
więc może poszukiwać procentów 
od niezapłaconej sumy wekslowej 
tylko za lat pięć wstecz — od dnia. 
w którym dłużnik płaci weksel do- 
browolnie, lub od dnia wytoczenia 
powództwa, 

Przykłady. W dniu 5 marca 
b. r, dłużnik wekslowy płaci wek- 
sel, płatny 30 lipca 1914 r. Odset- 
ki należeć się będą od dnia 5 mar- 
ca 1922 roku. W dniu 10 marca 
b. r. wytaczam powództwo z wek- 


10 marca 1922. 


W myśl art. 1153 kodeksu cy- | (Dz. U. Nr. 16, 1927 r., poz. 125). 


wilnego w zobowiązaniach pienięż 
nych wynagrodzenie szkód i strat, 
wynikających z opóźnienia w wy- 
konaniu polega na skazaniu na za- 
płacenie odsetek, prawem ozna- 
czonych. A więc przy liczeniu 
odsetek od sumy wekslowej nale- 
ży stosować stopę prawną (usta- 
wową). Do dnia 9 września 1924 
roku obowiązywała u nas stopa 6 
od sta rocznie; od 9 września 1924 
roku do dnia 1 lutego 1925 roku 


slu płatnego dnia 30 lipca 1914 r.| — 24 od sta rocznie; od dnia 1 lu- 


Stan pracy 
w komisji ankiefowej badania kosztów produkcji 


Rozmowa z prezesem p. Rothertem 


Prezes komisji ankietowej p. 
prot. Rothert tak informuje o o- 
bernym stanie prac komisji, 

— (Opracowujemy kwestjonarju 
tza nie wyszliśmy jeszcze : gra- 
nic biura z naszą pracą, W ooo 
wie marca. przystąpimy do bada- 
nia pracy w przedsiębiorstwach 
handlowych i w fabrykach. 

W  kwestjonarjuszach musie- 
liśmy zwrócić szczególną uwagę 
na organizację pracy w zakładach 
przemysłowych, na stopień t. zw. 
„marnotrawstwa”* w przemyśle na 
pośrednictwo w handlu. 

Interesują nas wyłącznie koszty 
produkcji artykułów pierwszej po- 
trzeby. 

Szczególniej interesującą jest 


dla nas podkomisja budowlana, 


która zbada koszty artykułów bu-| cent; od dnia 1 lutego 1925 roku 


dcwlanych i domów i przedstawi 
cdpowiednie wnioski. 
— Czy sfery przemysłowe oka. 


k omisji? 


— [nteresowafy się one żywo czynają odsetki od niezapłaconych 


komisją, a prawdę mówiąc, trochę 
się jej obawiały, Sądzę jednak. że 
wyniki prac komisji przyczynią się 
do wyświetlenia słabych stron na* 
szego życia gospodarczego, a więc 
będzie to bardzo dogodne 
przemysłowców, Niewątpliwie ko- 
misja ankietowe przyczyni się do 
poprawiemia naszej sytuacji eko- 
nommcznej — zakończył p. prezes. 


LH 


Baronowie węglowi Francj 


chcą obniżyć zarobki górników 


PARYŻ 4 marca, (PAT), Na- 
deszła tu wiadomość z St. Estien- 
ne, iż przewodniczący komitetu 
przemysłowców węglowych zagłę. 
bia Loire'y zawiadomił sekreta- 
rza federacji górników, iż ze wzglę 
du na ogólną sytuację gospodar: 
czą, przemysłowcy zmuszeni SĄ 
wymówić obowiązujący układ, do- 


tyczący wysokości płac i z dniem 
15 marca zdecydowali się poważe 
nie obniżyć zarobku robotnicze. 
W najbliższych dniach - przedsta* 
wiciele obu zainteresowanych 
stron zejdą się na naradzie, celem 
omówienia mowowytworzonej sy- 
tuacji. 


p Bir. 


Płatności podatkowe 


w marcu 


Ministerstwo skarbu przypomt- 
ma płatnikom, że w miesiącu mar- 
cu r. 1927 przypadają do zapłaty 
następujące podatki bezpośred- 


nie: 

1) do 15 marca wpłata [I-ej raty 
państwowych podatków grunto. 
wych za rok 1927; 


2) do 15 marca wpłata paústwo- SARZE 
wego podatku. przemysłowego od| BE 
obrotu, osiągniętego w bezpośred-| | 


nio ubiegłym miesiący przez przed 
siębiorstwa handlowe I i II kat. i 
przemysłowe | — V kat. prowa- 
dzące prawidłowo księgi handlo- 
we oraz przedsiębiorstwa spra*"o- 
zdawcze; 

3) podatek dochodowiy od upo- 
sażeń służbowych azmeryfur i wy- 
nagrodzeń za najemną pracę =: w 
ciągn 1 dni po dokonaniu potrące- 
nia podatku, 

Nadto płatne są zaległości z ty- 
tuba podażku mająlkawego onaz 


| 24 procent; od dnia 9-go września 
|1924 roku wstecz do początku o- 
zały zainteresowanie działalnością | kresu pięcioletniego — 6 procent. 


i dla ki od niezapłaconej w terminie su» 


Wskutek uchwały rady mini- 


1927 roku 15 od sta rocznie 


życzkę w B. G. K. w sumie 60 mil- 
jonów zł, wydając odpowiedni 
skrypt dłużny. Na podstawie te- 
go skryptu B. G K wypuści 7 pro- 
centowe obligacje komunalne 
sumę 60 milonów zł. Całą tę e- 
misję min skarbu pozwala Banko- 
wi gospodarstwa krajowego s>rze- 
dać według swego uznania, w mia- 
rę posiadania nabywców otrzyma- 
ną zaś z realizacji sumę przelać do 
kapitału zakładowego. Amortyza- 
cja, opłata kuponów będzie nale- 
żała do Banku gospodarstwa kra- 
jowego, 


Jakkolwiek weksel przekiwojen- 
my jest to tytuł powstały w okre- 
sie, kiedy u nas obowiązywała sto- 
pa 6-procentowa, to jednak do tych 
weksli ma'ą zastosowanie później- 
sze przepisy o wysokości odsetek 
a to w myśl niedwuznacznego na- 
kazu zawartego w rozporządzeniu 
prezydenta o wysokości odsetek4 
prawnych, w myśl którego nowe 
rozporządzenia a wysokości odse- 
tek prawnych „odnoszą się ró- 
wnież do wypaclków, gdy tytuł 
prawny do odsetek powstał przed 
dniem wejścia w życie niniejszego 
rozporządzenia". 

s 
A więc za wspomniany okres 
pięcioletni odsetki od weksli przed 
wojennych liczyć należy: od dnia 
zapłaty do dnia 1 marca 1927 roku 
—- 10 procent; od dnia 1 marca do 


dnia 1 lutego 1925 roku — 15 pro- Sytuacja na oficjalnym rynku 


walut obcych w dalszym ciągu po- 
została niezmieniona. W obrotach 
prywatnych w Łodzi kurs dolara 
wynosił w dniu wczorajszym zł. 
8.91 i pół w płaceniu, 8.92 i pół 
w oddawaniu. Na łódzkiej gieł- 
dzie walutowej tranzakcji dokona- 
no przy kursie 8,91 i trzy czwarte. 

W Warszawie prywatny kurs 
dolara wynosił 8.92 w płaceniu, 
8.92 i pół w oddawaniu, Bank 


do dnia 9 września 1924 roku — 


Old jakiego momentu biec po- 


w terminie weksli? 

W myśl, w momencie wysta- 
wienia przedwojeńnych weksli. o- 
bowiązującego art. 184 kodeksu 
handlowego biec poczynają odset- 


! my welsslowej do dnia protestu. 
Ponieważ posiadacze weksli 
przedwojennych, - korzystając z 
przysługującego im moratorium do 
zaprotestowamia weksli, protesto- 


wali i protestują weksle dopiero w URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ` 


4 WALUTOWEJ 

ostatnich czasach, kiedy suma 
y F z dnia 4.$o marca 1927 roku. 

l wekslowa stała się wartością re- 
Ą Dolary 8.92 
alną, — powstała kwestja, czy ró- Holandja 359.25 
wnież w tym wypadku kiedy we- Loedya 43.53 
ksel przedwojenny został zaprote- Nowy Jork 8.95 
stowany z opóźnieniem, odsetki Paryż 35.09 
bi : 4 protestu. Praga 26.57 
iec poczynają od dnia protestu ; pta ia 
Sąd apelacyjny w' Warszawie Wiedeń 126.07 
w' tej materji orzekł, że procenty Włochy 39.56 

od sumy wekslowej przedwojen- 

AKCJE. 


nej z wekslu protestowanego nale- 
żą się za ostatnie pięć lat, nieza- 
leżnie od tego, kiedy weksel zo- 
stał zaprotestowany. 

Swoje stanowisko umotywował 
sąjd apelacyjny w następujący spo- 
sób: „gdy weksel przedwojenny 
poddany został przymusom mora- 
toryjnym, które datę protestu od- 


Bank Dyskontowy 15.50 

Bank Polski 110.50—109—109.75 
Bank Spółdzielczy 90 

Bank Zi. Ziem Polskich 2.90 
Bank Handlowy 3.50—5.40 

Bank Przem, Lwów 0.29—0.24 
Bank Zarobkowy 14.25—14—14.25 
Bank Zachodni 3.25—3,10 


na | 


Banku gospodarstwa Krajowego 


W miarę potrzeby, o ile nowe 


strów, wkrótoe będzie powiększo- | emisja tych obligów (I była w roku 
ny kapitał zakładowy banku do| 1924 na 25 milj. zł.) nie będzie w 
100 miljonów złotych. W tym ce. | całości w drodze sprzedaży zreali- 
lu ministerstwo skarbu zaciąga po- | zowana, B. G. K. będzie”miał pra- 


wo do zastawu w Banku Polskim. 
który na ten cel może użyczyć 10 
procent swych własnych kapita- 
łów (art. 55 statutu B. P.. Zape- 
wne wpadnie rozwinąć starania. 
w celu umieszczenia obligów za: 
granicą. 

Powiększenie kapitału zakła” 
dowego B, G. K. jest objawem po- 
żądanym; B. G, K. będzie mógł 
wtedy wydatniej zasilać kredytem 
różne organizacje gospodarcze i 
kooperatywy, czyli przyśpieszy 
proces odbudowy przemysłu i rze 
miosł, 


Lwyżkowa tendencja dla akcji 


Dolar bez zmiany 


Polski ofiaruje za dolara zł, 8.90 ł 
8.89. 

Na giełdzie akcyjnej w War: 
szawie zwyżkowały akcje banko- 
we, szczególnie zaś akcje Banku 
Dyskontowego, zyskując 10 pro- 
cent, i akcje Banku Polskiego (5 
procent). Również akcje metakur- 
giczne wykazały lekkie odchyle- 
nia zwyżkowe. 

Na giełdzie poziom kursów ofi- 
cjalnych został utrzymany. 

(cz) 


Rynek pieniężny 


pzez". | | ago 


Synd. Rolniczy 2.60 
Żyrardów 18.25—17.50—47,75 
Jabikowscy 0.26 
Żegluga 0.34—0.36 
Wysoka 8.50—8.25 
Nafta 0.42—0.43 
Cegielski. 36-—-36.50—35 
Liipop 24—24.75—23.75 
Ortwein 0.45 
Parowozy 0.85 

Rohn 0.70 
Starachowice 2,92—2,88 
Zieleniewski 18 
Zawiercie 35.50—34 
Bórkowski 2.50—2.42 
Spirytus 3.10—3,15 


pn ik a 


Notowania złotego, 


podatki, na które płatnicy: otrzy- 
mali nakazy płatnicze z terminem 


dalały od daty płatności z zacho-| Certa 0.80 W dnia 4 marce 1927 r, 
waniem prawa wekslowego rozu-| Puls 7.40 Za 100 złotych: 

mieć należy, że zostało zachowanej Elektr. w Dąbrowie 60—62—61.50 psk 58.50—57.80— SADS 
również prawo do procentów; wj Brown Brovery 2.70 Berlin 


płatności w miesiącu marcu r. b., 
tudzież kwoty odroczone į rozło- przeciwnym bowiem razie „ mofa- 
żone na rai z terminem płatności | torjum, jako ulga dla dłużnika, by- 
w tymże miestącu. łoby wywłaszczeniem wierzyciela. 


wyp}. na Warszawę 45.986—47.17 


Chodórów 115 Wiedeń czaki 79.01—79.57 


Częstocice 2.40—2.45—2.40 
Michałów 0.51—0.50 


Firley 61—62—62 


Notowania qlełłowe w Paryża. 


Kiewski 0.85 PARYŻ, 4 marca (Pat) Notowa 
RZ TUEŃAP: RESROZDYWE PE CE ARS u PER Wildt 0.14—0.15 nia końcowe 
. Londyn 124 10 14 
9 Elektryczność 82,50 K ioi 25.57 | 
Siła i Światło 88—87—939 bo ży 112.50 
zwajcarja 491 75 
Czersk 0.65—0.70—0.65 Rumunia 15.55 
Gosławice 62—63 Niemcy tų 
4 Cukier 4.50-4.40 
tańczącego błazna 
a Zgierz 150 Notowania giełdowe w Londynie 
OA UES Łazy 0.40—0.38—0.39 PKTWNRZO R 
w następnym Nobel 4—3.35—3,90 Zamknięcie giełdy. 
ilmi . Nowy-|ork 4 85 9$52 
filmie Fitzner 4.70—4.75 Holendja 12.12.17|52 
Modrzejów 1,65—136—1,46 Francja sę 
hy RINA S Qstrowięckie 17.30--17.75—-17 En PUR” 
” REDUTA dzy z: giem? sik 
i : KA Szwajcaria 5.25.11 
OE Doaron skad kaczki | Radzki 1.68—1.63—1.64 Ee W: 
RD 3 4 aiio ŻW Ures 2 B2 H2. Warszawa 


Do sanatoriów Krajowych 


będą wysyłani członkowie kasy chorych 


zarząd kasy chorych m. Łodzi wy- 


tonit specjalną komisję w składzie| w nadchodzącym sezonie 


dyrektora dr. Samborskieso 
czelmego lekarza dr. Tomaszewi-im, Łodzi. 
cza, członków zarządu pp. Adam- 
skiego, 


wwiedzenia krajowych stacji kli- | panego 


do Zako- 


- ) Szczawnicy, Rabki, Ino- 
matycznych i zawarcia umów z wrocławia i Buska, 


Dziś po raz pierwszy w Łodzi 


s, IM, — GŁOS POLSKI — 1927, 


Komisja na miejscu zbada wa-|dzie umieszozonych w sanatorjach 
runki leczenia chorych, wybienzejw Szczawnicy i Zakopanem; opie- 
majodpowiedniejsze zakłady zdro-|kę nad nimi będą mieli 
Na ostatneim posiedzeniu swem) dyrekcjami sanatorjów*w celu u-| wotne, 


zawrze 


niem członków łódzkiej kasy cho-| sanatoria w Rabce w celu umiesz- 
W dniu dzisiejszym komisja| rych. 
Owsianki i Wojdana do| wspomniana wyjechała 100 chorych na gruźlicę począt-| Dla chorych dorostych na reuma- 
kującą zamkniętą i początkująca|tyzm i artretyzm komisja wynaj- 
otwartą (rokującą poprawę) bę-| mie 


z właścicielami | miejscowi, oraz specjalnie wysłani 
mieszczenia w tychże sanatorjach |tychże zakładów odnośne umowy |przez dyrekcję kasy chorych m. 
letnim oraz ustali sposób przeprowadze: | Łodzi łódzcy lekarze - cyzjolodzy. 
na-|chorych członków kasy chorych| nia racjonalnej kontroli nad lecze- 


Wielka premjera obrazu, Który nie ma nie wspólnego, 
z filmem o podobnym tytule wyświetlanym 


już w Łodzi p. t. 


Nr. 63 


im na miejscu staranną opiekę te- 


szy kontakt z zakładem dr. Star- 
kiewicza w celu umieszczenia tam 
na okres całego lata 60 dzieci, 
IW sanatórjach w Inowrocławi 
będą umieszczone chore członki. 
nie kasy chorych m. Łodzi. 
powyższego widać, iż zarząd 
kasy chorych i dyrekcja dbają u- 
silnie o wysłanie jaknajwiększej 
ilości chorych na kurację 


lekarze 


Komisja zwiedzi jednocześnie 


czenia 180 dzieci skrofulicznych. 


willę w Busku i zabezpieczy 


£ EnEn IT E ns TETES ` v A z 
RAT EFH Lt 17 Lis 4 EO, Wa Kac 
sę ra4 < ; A 


< FI ANE 
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Ostatnie lata jego panowania 1912 i 1918 


ZARZĄD 


marca 1927 roku, 


Walne Zgromadzenie AKcjenarjuszów 


t następującym porządkiem dziennym: 


cyjny 1926; 
Zatwierdzenie bilansu; 
Powiększenie kapitału; 


Zmiana statutu. 
„ Wolne wnioski! 
P. P, 


xpos Pr 


X 


NAJNOWSZA PRODUKCJA 
1927 r. 


harry Peela 


w filmie p. t. 


2 serje 18 aktów 
wkrótce 


CDEON == CORSO 


Ogłoszenia drobne licza się po 10 

| groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 

i liczy się podwójnie. Najmniejsze 
ogłoszenie 50 groszy. 


BET | 
NAUKA | WYCHOWANIE 


ANGIELSKIEGO 
konwersacji i literatury udziela rutyno- 
wany nauczyciel, ul. Piotrkowska 152, 
m. 8 front, codz, od 5—5 p.p.. 1325—2 


ta | — 


m. 55. 


magiel, 
morska 5 


rasere WZYWA + 


NIEMIECKIEGO 
gramatyki, literatury, konwersacji wyu- 
cza indywidualnie doświadczona nau 
czycielka Sienkiewicza 40, m. 9 


KUPNO i SPRZEDAŻ 


KUPIĘ 
kasę ogniotrwałą (Ćwierciówkę). Zgło- 
szenia: Piotrkowska 108, Skrzekotow 
ski. 1527 —9 


kator* 


Redaktor i wydawca: Piarceli Sache 


Zagajenie i wybór przewodniczącego; 
Sprawozdanie Zarządu z działalności 


bea 


WILKA—PSA 
sprzedam. Rzgowska 9, Trafika. 1519 


zą rok opera- 


Wybory do Zarządu i Komisji Rewizyjnej; 


akcjonarjusze, pragnący uczestniczyć w Walnem Zgroma- 
dzeniu winni w myśl $ 23 statutu najpóźniej do dnia 24 marca 1927 
roku złożyć swe akcje, względnie świadectwa tymczasowe w Banku 
Handlowo-Przemysłowym w Łodzi, Łódź, Piotrkowska Nr. 96. 


KROJU 


no woczesne» 
go, szycia, mode- 
lowania racjonal- 
nym systemem 
gruntownie wylicza 
pierwszorz. szkoła 
mistrzyni — Pary- 
skiejĀksdemji Wi- 
śniewskiej autorki 
obszernego dzieła. 
„Metoda kroju”od- 
znaczonej najwyż- 
szą nagrodą,Grand 
Prix“, złotemi me- 
dalami i dyploma- 
mi honorowemi na 
wystawach świato- 
wych -w Paryżu 
Rostowie, Rzymie, 
Marsylji. Kończą- 
cym patenty ce- 
chowe. Przyjezd- 
nym pomieszcze- 
nie. Program bez- 
płatnie. Piotrkow- 
ska 86, front. 1175 


OKAZJA! 


140 fartuchów bardzo tanio do sprze. 
dania, Wiadomość Piotrkowska NM 255, 


1279 


SPRZEDAM 


Do zabrania z miejsca, 
1 


Po- 
350—: 


— ÍbOKALE i MIESZKANIA 


POSZUKUJĘ 
5 lub 4 pokoi z kuchni 
podaniem warunków najmu składać na- 
leży do ad'r. „Głosu* pod „Solidny los 


Zgłoszenia z 


1525—2 


1927 roku, 


RUDZKIEJ PRZĘDZALNI CZESANKOWEJ, Sp. Akc.| Ogtoszenie. 


ma zaszczyt podać do wiadomości, iż w dni 31 
o godz 12-ej w południe w lokalu Banku Handlowo-Przemysłowego 
w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 96, odbędzie się 


Komornik przy 
ąadzie Okrego- 
wym w Łodzi, Jan 


|RZYROWYKI, zamie: 


szkały w Łodzi 
przy ulicy Sienkie - 
wicza 67 na zasa- 
dzie art. 1050 U. P. 
C ogłasza, że w 
dniu 15 marca 1927 
roku od godz. 10 
raho w Łodzi przy 
ul, Gdańskiej pod 
A: 81 odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu a ER 
ruchomości, nale: 
żących do Józefa 
Lwowa i składają 
cych się z urzą- 
dzenia biurowego, 
zaprzęgów, mebli 
i garderoby, osza* 
cowanych na sumę 
zł. 8820.— Łódź, 
dnia 22 lutego 1927 
roku. 

Komornik 

Jan Rzy mowski. 


Dr. med. 


LAJGHTER 


Konstantynowska 3. 
Tel, 49-66. 


STOMATOLOG 
Chor. szczęk, dzią- 
seł, podniebieni, 
zębodołów i t. p. 
Od ',1—5 18—9 w 
W niedziele 11—2. 


roku, 350-27 
i 551-27 


Do akt. N wi | Do akt: N: z | 
1926 


Dyłoszenie. ; 


Komornik przy 
Sądzie  Okręgo 
wym w Łodzi, lan 
Rzymowski, zamie- 
szkały w Łodzi 
przy ulicy Sienkie- 
wicza 67 na zasa- 
dzie art, 1050 U, P, 
C. ogłasza, że w 
dniu 15 marca 1927 
roku od godz. 10 
rano w Łodzi przy 
ulicy Al. Kościu 
szki pod M 24 od- 
będzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego rucho- 
mości, należących 
do Izaaka Droz- 
dowskiego i skła 
dających się z me- 
bli, oszacowanych 
na sumę zł, 630.— 
Łódź, dn. 25 lute- 
go 1227 roku, 

Komornik 

Jan Rzymowski: 


Dr. med, 


Zeligsonowa 


Akuszerj a,choroby 
kobiece,wenerycz= 
ne (wyłącznie u ko 
biet} porady dla 
kobiet ciężarnych 
Przyjm. od 1) i pół 
do li od 5—G. 
w niedzielę i świę 
ta 11—1. 


Piotrkowska 84 


Italiano 


Lekcji. włoskiego 


wrocie z Włoch. Oferty sub „Ric- 
1528-2 


cardo“ 


udzielam po. pos 


" FABRYKĘ 


makaronu sprzedam. Wiadomość: Kon- 
9|stanty Dębowski, Poprzeczna 6. 1506-2 


PLAC 
do $przedania 40x60 w Rudzie 2 min. 


od tramwaju, tanio byle zaraz. Wiado- 
1278 


mość: Piotrkowska 


255, m. 55, 


Pół SKLEPU 


z wystaw 


sklep konfekcji damskiej. 


do ajęcia. Główna 11, 
Slask 1256—5 


MASZYNĘ 


krawiecką bębenkowa, dużą sprzedam. 
Główna N 11, m. 1, 


sklep krawiecki. 


1257—35 


Tragedija dworu rosyjskiego w 12 aktach. 
UWAGA Wyświetlają jednocześnie Kino-Teatry „ODEON“ i „APOLLO“ — — Orkiestry powiększone. 


«z 


Teatr Swietlny „VICTORJA” | 
ul, Kilińskiego 211, k 
Zwyciężył. wszystkie ekrany! 
Przekonał wszystkich niedo- 
wiarków kin! — — 


Kino „REKORD 
PI. Reymonta 6. 


Wielki podwójny niebywały program! 
Ultrasensacyjny obraz p. t. 


„0 krok od sfryczka” 


(Za cudzą zbrodnię) 
Dramat cowboyski w 7 aktach. 
W głównej roli Kró! cowboyów za: 
chodu HOOT GIBSON. 
Sensacja! Fenomenalna brawura gry! 
Wyścigi ftzymskie! Poskromienie 
dzikich koni! 

NAD PROGRAM: 

Do lez wzruszająca tragedja p. t. 


„Złodzieje z Paryża 
(Dwaj maicy) 

Dramat sensacyjno - salonowy pd. 
głośnej pow Pierre Decourcelle'a 
p. t „Les deux dosses*, 
ANONS: W, przyszłym tygodniu: 
„Banda Krwawego Jima* 
W głównej roli Jack Hoxie. 
Początek codz, o 5 pp. w sobotę 
o 4 pp. w niedzielę o 2 pp. eny 
miejsc od 40 groszy do zt. 1.20, 


a R 
Od wtorku 1 marca i dni następnych: 


INDYJSKI GROBOWIEC 


ajwiększy monumentalny film. 
w rolach głównych potęgi ekranu: 
Mia May, Lya de Patti, Erna Morena, 
Conrad Veidt, Bernard Goetzke, Pa- 
wet Richter, Olaf Fens, Reż: Joe May. 


Krótkie streszczenie: Zywcem pogrze 
bani. Podróż wśród przestworza. 
Plomienna miłość i dzika zemsta 
Maharadży. Wyczarowane pałace 
indyjskie, Potęga tajemniczych Jo- 
qhów, Wśród upiornych trędowatych. 
Pomnik zemsty i odwetu. Wstrząsa- 
jąca walka z tygrysami, Jadowite 
żmije, Klątwa pokutnika, Za cenę 
życia ukochanego. Europejka więź- 
niem indyjskiego władcy, 


ZE — a 1 ZZ 
Początek seansu o g. 6-ej, w sobotę 
o 4.50, w niedzielę, o 2-ej po poł. 


Geny miejse od 40 gr. do zł. 1.20. 


MEBLE « 


| Kino spół, Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


:: poleca najdogodniej :: 
oraz wyroby tapicerskie 


M. BIMRE 
Tel, 36-75 


Od wtorku, dnia 1 marca do po- 
niedziałku 7 marca 1927 r. 


„OTELLO“ 


„Demon zazdrości“ 
Wspaniała tragedja Szekspira w 10 
aktach. 


W rolach głównych: Emil Jan- 
nings, Werner Hrauss, Lya 


de Putti. 
ANONS: ANONS: 
Następny program „Małżeństwo 
grobem miłości“. 
Oee a 


el.36-754 Wschodnia 47 


ALINIKA 
Położniczo - GineKologiczna 


6-go Sierpnia 15-17, tel. 53-10. 
lili klasa. 3% 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy 

bez względuna ilość wyrazów 

kosztują 7 groszy, dla ofiarujących 
1 zł, groszy, 


MAMKA 
ze świeżym pokarmem poszukuje miej- 
sca na stałe, Wiadomość: Łagiewnicka 


PIELĘGNIARKI 
poszuknją zajęcia na dyżury prywatna 


na miejscu i na wyjazd, Główna 14, A. 


N: 19, M, Goldberg. 1552 


Lis. Sklep galanteryjny. 808 —50 
PRZYDŁĄRZE RUTYNOWANY 


się pies jamnik, czarny podpalany su 
czka. Odebrać można ul. Tylna Zo 
4 


administrator przyjmie w administrację 
jeszcze kilka domów, Wiadomość: Głó: 
wna 57, dozorca wskaże. 1505—2 


ZAGUB DOKUMENTY 


ZAGINĄŁ 


POWIĘKSZAM 
desenie na tilet; nadeszły najświeższe 
wzory francuskie. Kon, Nowomiejska 
M 4. 1524—2 


PRZYJMUJĘ 


filet na story i kapy, także ręczne 


hafty, bardzo tanio. Konowa, Nowo- łdowód osobisty wydany w Barłogach 
miejska 4, prawa of. ost. wejście Il pię- | śm. Krzykosy, na imię Władysławy Rut- 
tro. "1525—22" kowskiej 1281—5 


W drukarni -Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86 


karską, Natomiast wejdzie w bliż. | 


